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Nowe stronnictwo w Austryi.

N a scenie świata cywilizowanego poja­
wiają się generacye żywotniejsze i dziel­
niejsze od swoich poprzedniczek i nastę­
pnych pokoleń. Dalekoby zaprowadziło ba­
danie przyczyn takiego zjawiska, lecz sam 
fakt nie jest dla nikogo wątpliwym.

W naszym wieku generacyą taką była 
niewątpliwie generacya, która wydała rok 
1848 na arenie dziejowej. „Wolnych prze­
grana" stała się wówczas istotnie wielką 
„świata wygraną". W arunki bytu i roz­
woju ludzkości tak bardzo rozszerzyły się 
od tej epoki i wskutek tej epoki, źe za 
dni naszych przychodzi tymże samym, 
przeciw którym był skierowany wielki ruch 
1848 i którzy go na śmierć pokonywali, 
przychodzi im błogosławić zdobycze orga­
nicznej wolności tego pamiętnego roku. 
Na całej ówczesnej generacyi wybitem było 
piętno podniosłej szlachetności i wiary 
w idealne dobra ludzkości. Idealne te, 
a pełne miłości dążenia utrzymywały w zdro­
wiu ducha publicznego i ducha jednostek, 
a postacie wybitne tego czasu, o ile wśród 
nas żyją jeszcze, obce poniekąd dążeniom 
naszych dni i ukształtowaniom politycznym, 
zachowują rzeźkość i dzielność młodości.

W historyi Austryi jedyny to może był 
moment, w którym się zdawało, że pań­
stwo to trafi do wewnętrznej harmonijnej 
równowagi, i w rozwoju ludzkości zajmie 
zaszczytne miejsce, rozdzielając naokoło 
siebie ludom, otaczającym je, błogosławień­
stwa sprawiedliwości, wolności i postępu. 
Nigdzie może jaskrawiej nie występuje 
różnica dni naszych od króciutkiej epoki 
z przed lat 34, jak w Austryi, jak przy­
mierzając nędzotę obecnego rozwoju we­

wnętrznego tego państwa, ciasnotę i bez­
duszność walk obecnie zwodzonych z sze­
rokością poglądów i dążeń, z wiarą w do­
bra ludzkości dni owych, a dzisiejsze na­
miętności nienawiści partyjnych w tern 
państwie, podszyte dusz skeptycyzmem, 
z wielką miłością i naiwną wiarą w tryumf 
ówczesnych reformatorów ludzkości.

Nie omylimy się twierdząc, że wstręt 
do obecnych walk politycznych i sposo­
bów stronniczego walczenia, wspomnienie 
owych podniosłych dążeń tamtej epoki 
przymierzone do ciasnoty stronniczych ce­
lów obecnej epoki, wywołały ruch w Au­
stryi ku utworzeniu nowego stronnictwa, 
które ozdobiło się mianem „stronnictwa 
ludowego". Koryfeusze tego ruchu bar. 
Walterskirchen, hr. Wurmbrand ex-bur- 
mistrz Wiednia Newald, znaleźli się też 
zaraz od samego początku ruchu na je ­
dnej linii z jednym z najszlachetniejszych 
reprezentantów 1848 roku w A ustryi, 
z samotnikiem z Emraersdorf Dr. Fisch 
hofem, szukając w tyra ostatnim swego pa 
tryarchy i żywego a dla ogółu zrozumia 
łego wcielenia swych dążeń. Dr. Fisch 
hof stanął też bez ociągania się z mło­
dzieńczą werwą na odzew —  do roli nie 
patryarchy, lecz organizatora i wymowne 
go adwokata stronnictwa. W  liście swym 
publicznym z 27 z. m. zapowiada on, że 
nowe stronnictwo „pragnie postępowi za­
pewnić te korzyści, które dotąd osiągała 
reakeya przez przyznanie słusznych naro­
dowych ̂ wymagań". I dodaje dalej: „N a­
sze dążenie nie jest wypływem uczucio­
wości; my bronimy sprawiedliwości wzglę 
dem wszelkich szczepów ludowych, ponie­
waż ona jest najwyższą mądrością w pań­
stwie narodowościowem. Nowe stronnictwo 
będzie dlatego w miarę swej mocy wy­
stępowało przeciw wszelkiemu dokonywa­
niu i cierpieniu wszelkiej krzywdy przez 
jakąkolwiek narodowość. Niedopuścić krzy­
wdy, znaczy w naszym wypadku pogodzić 
interesa, a za pogodzeniem interesów pój­
dzie z czasem pogodzenie umysłów". Od­
rzuca więc patryarcha nowego stronnictwa 
fatalną dewizę przyszczepioną do narodo­
wościowych walk wewnętrznzch austrya-

ckich : lasciate ogni speranza ; zap o
wiada, że stronnictwo nieprzebłagaluem 
będzie w jednym jedynym tylko kierunku, 
tak względem siebie jak i innych , mia­
nowicie „względem nieprzebłagaluości" i 
kończy z młodzieńczą wiarą w tryumf roz­
sądku nad namiętnościami, „a ten rozsą­
dek nakazuje w Austryi nie nienawiść, 
nie pogwałcenia, lecz prawo, pełne i nie- 
uszczuplone prawo, dla każdej indywidual­
ności, bądź ona jest narodową, bądź oso­
bistością!"

Gdybyśmy tąż samą koleją przyszli pod 
panowanie Austryi co inne ludy i kraje 
koronne, a zadania naszego ludu spełnić 
się mogły na arenie wewnętrznej polityki 
austryackiej, gdybyśmy nie byli organiz­
mem społecznym, mającym odrębną przesz­
łość wielką i świetną i gdyby ten orgauizm 
polski nie był powołany do wielkich ce­
lów w ludzkości, których tajemnica nie­
świadomie może, lecz z żywem poczuciem 
w piersi nas wszystkich leży, przyznajemy 
ze utworzenie takiego stronnictwa ludo­
wego, musiałoby nas niewymowną przejąć 
radością, jako zapowiedź wybawienia od 
obracania się w dusznej sferze nienawiści 
szczepowych wiodących w najlepszym ra­
zie do szkodzenia nawzajem interesom 
publicznym, od gonienia za drobnemi in­
teresami okupowanemi wielkiemi ustęp­
stwami, które kończy się w najlepszym 
razie wyzyskaniem położenia przez potężne 
a obce nam czynniki.

Nie nam wszakże tak witać nowe stron­
nictwo ; taki związek wewnętrzny nie mo­
że i nie powinien nigdy nastąpić pomię­
dzy nami a niern, w najodleglejszej nawet 
przyszłości. Tem nie mniej, pojawienie 
się napowrót na scenie życia parlamen­
tarnego w Austryi żywych wspomnień 
wielkiej epoki, z jej szlachetnemi ideal- 
netni celami, z jej wiarą w wolność i spra­
wiedliwość, z jej miłością dla sprawy ludu 
i ludów, oddziała zbawiennie na stosunki 
austryackie parlamentarne i pozaparlamen­
tarne, a ułatwi nasze zadanie w Austryi. 
Przedewszystkiem sam fakt utworzenia się 
takiego stronnictwa, łamie zaciekłość 
„ c e n t r a l i s t y c z n ą  n i e m i e c k ą "  da­

leko skuteczniej, niż wszelkie jej poko­
nanie parlamentarne, kładzie kres walkom 
polegającym na wzajemnem szkodzeniu 
sobie stronnictw narodowościowych bez 
względu na inne dobra ludowe w życiu 
państwowein, i wyprowadza na scenę po­
lityczną słaby wprawdzie odbłysk, lecz 
żywe m e m e n t o  wielkich dążeń ludzko­
ści wśród dzisiejszych, zmateryalizowanycb; 
owych dą ż e ń— wr których sprawa polska 
znajdowała zawsze soki zażywcze i przy­
jazne poparcie.

Jeżeli zaś nowe stronnictwo okaże 
w praktycznem postępowaniu tenże sze­
roki rozum stanu, jaki leży w jego zasa­
dach, wówczas i bezpośrednie skutki do­
broczynne jego wystąpienia będą się mu­
siały okazać niebawem i świetną przyszłość, 
przyszłość przeważnego wpływu na przy­
szłe ukształtowania polityczne w Austryi 
i na politykę zewnętrzną całej Monarchii 
austro-węgierskiej wróżyć mu można. Re- 
prezentacya nasza w Austryi zadzierżgnęła 
koalicyjny stosunek ze stronnictwami austry- 
ackiemi na arenie parlamentarnej, stosu­
nek ten — zły czy dobry, w to nie wcho­
dzimy —  jest signaturą polityczną obe­
cnego naszego położenia w Austryi, i ko- 
alicya ta przebiedz musi wszystkie swe 
fazy rozwoju. Prawe skrzydło tego przy­
mierza wszakże wszystkiemi sweiui związ­
kami i dążeniami stoi w obozie smutnej 
przeszłości, a polityczna reakeya i,ak w ro­
zwoju wewnętrznym społeczeństw, jak w za­
daniach polityki zagranicznej szukającej 
uparcie na północy allianta swojego, prze­
ważny wpływ na niego wywiera.—  Dotąd 
nasi deputowani byli tym hamulcem, który 
przeszkadzał bezwzględnemu wyzyskaniu 
przez ten odcień pomyślnego dlań poło­
żenia. Dziś w koalicyi, do której repre- 
zentacya nasza należy i do końca pozo­
stać musi, zagalopowana w przeszłość 
reakeya z łatwością mogłaby już być za­
stąpiona przez „stronnictwo ludowe", stron­
nictwo wiary w sprawiedliwość i wolną 
przyszłość ludów, bez wstrząśnień ciężkich 
do przebycia, gdyby się to stronnictwo 
okazało na wysokości położenia. —  Oto, 
dlaczego my z szczerem pozdrowieniem

Adwokat Petersburski.
l )  S Z K I C .

Skreślił Teodor Lubicz.

Panu Stefanow i Buszczyńskiemu 
W dowód szacunku i zgodności przekonań.

I.
Dwór w B rzostów ce w yglądał jak w iele in ­

nych naszych siedzib wiejskich, ale nie w szy­
stkie jeszcze pom iędzy niem i, tak się chylą  
ku ruinie, jak ta siedziba m elancholiczna', 
którą się zająć m am y. M ieszkanie to m usiało  
być n iegdyś w ygodne, m ogło  być ongi w eso- 
łem  ; przyroda podolska, nie wspaniała w tym  
zakącie, ale wdzięczna, dostarczała dworowi 
dość m alow niczego o to czen ia ; był i stawek  
czysty i zielone pagórki i kilka dużych, 
om szonych kam ieni ponad staw em  i rzeczułką, 
co go  z a s ila ła ; i ecz w około szeroko zasm u­
ca ły  wzrok szeregi pni po zrąbanych drze­
w a c h ; z drugiej strony, o r n e 'p o la  bardzo 
licho zie len iły  się , sn ać po uprawi-- n ied o łę­
żnej czy n ied b a łe j; jednak ta ziem ia aż p r o ­
s i ła  się  z  d a tk iem , jak m ów ił szlachetny śp ie­
wak, który opisał w szystk ie katy naszych p o l­
skich krajów.

N a tem  tle  pni zrąbanych dwór w ięc przed­
staw ia ł się sm utno, tem bardziej że był do­
statecznie poodzierany z tynku, że dach nie 
był cały, sztachetki okalające gazon d zie­
dzińca poobalane ze szczętem , a oficyna w y­

glądała jak po odw iecznym  pożarze ; że sad  
duży, w blizkości domu znajdujący się,  sk ła ­
dał się tylko z szeregu drzew kalekich a pe­
łen był olbrzym ich pokrzyw, zam iast kwiatów  
lub warzyw. N ajlepiej stosunkow o w yglądały  
stajnie, około których w ałęsa ło  sie kilka psów  
m yśliw skich .

M ały powozik, dość jeszcze  elegan ck i, przy­
wiózł b y ł w łaśn ie napowrót do brzostow ie- 
ckiego dworu, gospodarza jeg o , pana Marka 
K orw inow icza wraz z gościem , z którym je ­
ździł razem do poblisk iego m iasta B .............
G ość w yskoczył szybko z pow ozu a za nim  
w olniej w ysiad ł pan M arek, piękny m ężczy­
zna trzy d ziesto -k ilk o le tn i; gdy stanął na 
ganku dworu, obrócił się w stronę w si i spoj­
rzał na nią z głębokim ' i przejm ującym  w y­
razem sm ntku, ham ow anego jakiem ś uczuciem  
d u m y ; potem  potarł ręką czo ło , i tłum iąc  
ciężkie w estch n ien ie , podążył za swym  g o ­
ściem  do baw ialnego pokoju.

G ość ten był, mniej więcej, w wieku pana 
M arka, ale typ to był całkiem  odm ienny; dla 
siln iejszego  kontrastu, pan Marek był sm u ­
tny, choć starał się mocno nie w ydać sie z 
tera, a w oku przybysza igrała w eso łość , któ­
rą należało m oże także nie okazywać zbyte­
czn ie ; jednak taka pow ściągliw ość przecho­
dziła , w idocznie s iły  tego  indyw iduum , bo od 
czasu do czasu zacierał ręce, przechadzając  
się po pokoju, a naw et raz zaśp iew ał sobie 
pod nosem  jakąś aryjkę. Pan Marek spojrzał 
na niego w tej chw ili, 'chociaż zajęty dawa­
niem  rozkazów s łu ż b ie ; uśm iechnął się z ja ­

kąś bolesną ironiją, lecz wrócił do sw ego za ­
jęcia , którego celem  było jak  najlepsze przy­
jęc ie  g o śc ia ; następnie zw rócił się  do tego  
ostatn iego i za czą ł'z  nim rozm aw iać całkiem  
sw obodnie, choć jedna z tych charakterysty­
cznych zm arszczek, które zdradzają tajoną 
rozpacz, fałdow ała w yniosłe jeg o  czoło.

Przybysz m ów ił żywo po francuzku i po 
polsku, z owym  akcentem  nadnew skim , który 
nam tak uszy św idruje, gd y  kaleczy naszą  
piękną m ow ę. Jego  sposób zn a jdow an ia  sie  
m ógł być bez zarzutu, gdyby nie pokost m a­
niery czynow niczej, w ysoce nam w strętnej... 
et pou r cause...

Gospodarz i gość  rozm aw iali z soba w 
najlepszej kom itywie, ale w idocznem  było', że 
unikali jakiegoś drażliw ego przedm iotu; m ó­
wili w iec o pogodzie , o drodze, o książkach  
i dziennikach, które leża ły  na stole; w 'końcu 
gość zagadnął o okołicy, wśród której leży 
Brzostów ka.

—  Przyznam  się panu, źe m ię tak zuudziły  
m iasta —  m ów ił dalej —  iż '  dla zm iany  
chciałbym  się zanurzyć w życiu  w iejskiem .'. 
choc na krótki czas, poniew aż nigdy bardzo 
długo nie będę m ógł tu się zatrzym ywać. Jc 
su is sa lu re  de la  vie de  c i ta d in ; j e  veux me 
retrem per un peu  dans la  beaie vie des  
cham ps.

M ówiąc to lekkim  tonem  p ers ifla zu ,  pa­
trzył p iln ie na pana Marka, jakby czego od 
m ego oszekiw ał. Pan Marek zrozum iał go i 
odpow iedział z n iechcen ia:

—  M ogę pana przedstawić, je ś li pan tego

sobie życzy, w niektórych w iejskich dom ach  
sąsiedzkich .

D ość żywe zadow olenie odm alow ało sie w 
biegających oczach gościa.

—  N ie sądzę jednak —  dodał wolno pan 
M arek, aby pan tam w iele znalazł przyjem no­
ści. K ontrast baw ić m oże, ale po niejakim  
czasie, nie znalazłszy w dworach i dworkach 
naszych tego w szystk iego ,do  czego pan przywykł 
przez ca łe  życie , z czem  się pan zrósł, do­
św iadczy pan n iechybnie nudy i niesm aku.

Lekki rum ieniec w ybił sie  na twarz przy­
bysza.

W szak nie w yrzekłem  sie narodow ości 
m ojej, nie zapom niałem  jej języka i obycza­
jów , chociaż przebywam w innych sferach i 
chociaż w yznanie moje różni się od wiary 
ogółu  P o lak ów ... W iem , że m ie tu spotkąja  
w ielkie u przedzen ia ... Społeczeństw o nasze tak  
je s t  przesądne i uparte w niezdarnych p r y w y -  
czkach  sw oich ...

Pan Marek uczyn ił gest pow ażny.
— Z ostaw m y na boku różnice pojęć, te  

drażliwe kw estye m ogą zaprowadzić daleko... 
W iec, wracając do mojej propozycyi, jeź li to 
panu m oże uczynić przyjem ność, krótszą czy 
dłuższą, chętnie mu się przysłużę, przedsta- 
wiąjąc go m em u daw nem u  sąsiedztw u. W  ta­
kim razie, należy nie odkładać naszego za­
miaru, gdyż ja  bardzo prędko ztad w yje­
żdżam ... ' Ł 33

(Ciąg dalszy nastąpi).
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witać musimy wzejście na horyzoncie po­
litycznym Austryi tej nowej gwiazdy —  
czy też tylko mirażowego odbicia dawnej 
szlachetnej epoki i dawnego naszego sprzy­
mierzeńca.

L i s t y  z  W ł o c h . .
IV.

Wskazawszy uprzednio nową niejako fazę, 
w jaką traktowana przez nas kwestya rzym­
ska w ostatnich dniach wchodzić poczyna, za­
mierzałem już przystąpić bezpośrednio do 
roztrząsania arcyważnej sprawy tej, wedle 
wskazówek i zasad Nowej I ta lii  a szczegól­
nie Obrony je j i Cywilizacyi Savareza, gdy 
dwa najświeższe a wielkiej wagi fakta naka­
zały mi, jeśli nie zmianę tedy odroczenie 
osnutego wprzód listów moich planu. Pierw ­
szym z nich, a najprzedniejszego znaczenia, 
to ostatnia encyklika Leona X III do wszyst­
kich włoskich arcybiskupów wystosowana a za­
znaczająca nowe stanowisko W atykanu, sta ­
nowczą zmianę taktyki jego wobec gotujących 
się nowych wyborów i odmiennego być może 
kierunku czy ducha parlam entu Ita lii■; d ru ­
gim, głosy tak pojedynczych a najpoważniej­
szych ludzi jakoteź i pism włoskich co do 
obcej interwencyi w sprawie Rzymu i po ty- 
lekroć już zapowiadanej ucieczki P apieża. 
Na oba te fakta zwrócić muszę baczną uwa­
gę, gdyż nie tylko stwierdzają one wymow­
nie to, cośmy uprzednio w tej mierze powie­
dzieć mogli, ale przedstawiają, bądź co bądź, 
prawdziwy stan' opinii dążności i usposobień 
tutejszego kraju; poznając je czy określając 
bliżej, w sposób bardziej jeszcze wyczerpują­
cy, rozjaśniamy niejako tło, na którym cał­
kowity obraz nasz kwestyi rzymskiej tem się 
wydatniej i jaskrawiej przedstawi.

Co do faktu pierwszego, mianowicie okól­
nego pisma Papieża, które przed kilku dnia­
mi ogłosił w całej rozciągłości urzędowny 
W atykański organ Osservatore Romano, na­
stępną jest jego osnowa: Leon X III zam ie­
rzając przedstawić w niem duchowe i m oral­
ne biedy, jakie trapią Italię i odpowiednie 
im podać lekarstwa, skreśla naprzód opłaka­
ne następstwa, o jakie przyprawia kraj ten 
propaganda niedowiarstwa szerzona przeważ­
nie za ąprawą stowarzyszeń antikatolickich 
i tak zwanej liberalnej prasy. Zaleca następ­
nie zawiązywanie skrzętne nowych kół i t o ­
warzystw katolickich tam  szczególnie, kędy ich 
brakło dotychczas, zakładanie codziennych, 
o ile być może katolickich pism, hartowanie 
ducha młodzieży w czynnym oporze przeciw 
rewołucyi i upominania się wszelkiemi mo- 
żliwemi sposoby o przywrócenie zdeptanych 
praw Stolicy św., od których nietylko swo­
boda i niepodległość kościoła zawisły, lecz 
też prawdziwe powodzenie i dobrobyt rozlicz­
nych ludów Italii. Poleca nadto biskupom Oj­
ciec św. najtroskliwszą baczność i czuwanie 
w wychowaniu młodzieży duchownej, i kształ­
cenie jej na przyszłych kapłanów przybytku 
pańskiego. Doczesna władza Papieża nie je s t 
tu  wyraźnie nazwaną, lecz też niewątpliwie 
wzmiankowaną, a w ogóle w tej części swo­
jej encyklika Leona X III stwierdzeniem jest 
tylko i powtórzeniem niejako wielu innych 
uprzednich, ogłoszonych tak teraz, jak i za 
poprzedniego pontyfikatu. Wyróżnia się ona 
za to i cechuje szczególniej tym oto przeważ­
nie wstępem, którego g łębokie , praktyczne 
znaczenie nie uszło uwagi" Italii i całej Eu­
ropy. Mówiąc o włoskich katolikach, Papież 
pow iada: „Po dziś dzień wielu z nich, wiel­
kich rzeczy dokonać mogą, okazywało zbyt 
mało stanowczości w działaniu, nie wiele e- 
nergi i chęci w publicznej pracy, bądź, że 
się nie oswoili z nowym biegiem rzeczy, bądź 
że nie dość baczyli na różne, wynikające, 
zeń, niebezpieczeństwa. Lecz dziś’ przyznać 
trzeba, że gdy doświadczenie samo wska­
zało jawnie potrzeby, byłoby rzeczą najszko­
dliwszą niebacznie tolerować tak oddawna 
wykonywaną przewrotność złych ludzi i zo­
stawić im swobodne pole do napastowania jak 
o ile chcą kościoła katolickiego. Bardziej roz­
tropni w rodzaju swym od synów światłości, 
już dokonali oni wielu rzeczy ku krzywdzie 
tegoż kościoła i religii: słabsi liczbą, lecz sil­
niejsi przebiegłością i użyciem wszelkich środ­
ków, w małym czasie wielkiemi biedami za­
pełnili prowincye nasze. Ci przeto, którzy 
m iłują religię katolicką, niech zrozumieją o- 
becnie, i i  czas jest cośkolwiek przedsięwziąć, 
a nie oddawać się w żaden sposób zubojetnie- 
niu i bezczynności, pamiętając na to, iż ten 
zwykle najbardziej pognębionym bywa, kto 
ulegabezmyśluemu ubezpieczaniu uczucia. Niech 
wspomną, iż nic nie mogło ustraszyć niegdyś 
mocy ojców naszych, których staraniem i krwią 
wzrosła katolicka wiara. Wy zaś, wielebni 
bracia, rozbudzajcie ospałych ponaglajcie o- 
ciężałych, a przykładem waszym i powagą 
zachęcajcie wszystkich do spiesznego i wy­
trwałego wykonywania tych obowiązków, na 
których opiera się czynne życie i działalność 
chrześcijańska." Jasna jest, zaiste, i nie wąt­
pliwa dążność praktyczna tej części encykliki 
Ojca św., z którą wespół niemal ukazały się 
w dziennikach tutejszych odezwy komitetów 
katolickich, wzywające członków swych i wier­
nych wszystkich do czynnego w wyborach 
nowych i wpisywaniu się na ich listy udziału.

GAZETA

To nie dwuznaczne zgoła jeśli już nie odwo­
łanie, tedy zmodyfikowanie głośno wyznawa­
nej dotychczas zasady bierności, wstrzymywa­
nia się czyli abstencyi politycznej ze strony 
wszystkich wyznawców tak zw. klerykalizmu 
a orzeczone w znanej formule W atykańskiej: 
ne eletti ne elettori (ani wybierani ani wybor­
cy.) Wprawdzie kom itet jeneralny kongre­
sów katolickich w okólniku swym datowanym 
z Bolonii d. 11 lutego b. r. a podpisanym 
przez prezesa swego księcia Scypiona Salviati 
zastrzega się, iż nie myśli zgoła znosić zasa­
dy powyższej, której dotychczas ulegając tym, 
komu się posłuszeństwo należało , wiernym 
pozostał; ale dodaje zarazem: „iż najprzed­
niejszym interesem jest, aby katolicy zapisy­
wali się w liczbie jak  można największej na 
wyborczych politycznych listach otwartych no­
wą elekcyjną ustawą i rzeczą nader pożytecz­
ną, aby stanąć na drogach legalnych, a w da­
nej chwili dać poczuć i wagę liczby swej 
i moc własnego politycznego działania." Toż 
cała prasa włoska i zagraniczna poczuła i o- 
ceniła doniosłość tego nowego kroku ze stro­
ny Papieża, a jeśli dzienniki tak zw. klerykalne, 
wierne taktyce swej i duchowi, podnosząc go, 
jak  zwykle, pod niebiosa, uznają za arcy­
dzieło roztropności, energii, mądrości, uznają 
w nim bądź co bądź początek nowej jakby 
epoki, zaznaczenie odmiennej taktyki W aty­
kanu i Papieża, to inne znów liberalne a mniej 
lub więcej antiklerykalne, jak n. p. tu  we 
Włoszech, Gazetta d 'lta lia , Italie, Gezetta 
Nazionale, il Messaggero itp. witają encyklikę, 
rzeczony jej ustęp, jako jawne zszeregowanie 
stronnictwa klerykalnego pod sztandarem wy­
borczej i parlamentarnej walki, jako organi- 
zacyę armii kościelnej przed godziną gotują­
cego się do boju, i wreszcie wypowiedzenie 
wojny obecnemu porządkowi rzeczy i spraw 
we Włoszech.

(Ciąg dalszy nastąpi).

KnresjoM eiicje „Gazety Krakowskiej".
Z Pokucia 31 maja. 

Wiceprezes Towarzystwa Oświaty w Sta­
nisławowie p. Longchamps, najgorliwszy pro­
pagator szkół rękodzielniczych, odbył w tych 
dniach podróż do Warszawy celem rozpozna­
nia tamtejszych szkół tego rodzaju i opo­
wiada cudowne rzeczy o wzorowych warszta­
tach szkolnych warszawskich. Wystawcie so­
bie 70 warsztacików czyli szrubsztaków ślu­
sarskich, około 40 eleganckich warsztatów 
stolarskich, kołodziejskich, tokarskich i in­
nych ; pi zy tychże warsztatach pracuje prze­
szło 400, wyraźnie czterystu dziarskich i zdro­
wych jak ryby młodzieńców z zamożnych ro­
dzin ; opłata szkolna wynosi 50 rubli rocznie; 
nauczyciele przechadzają się, przyglądają się 
z radosną miną ochoczej pracy każdego 
ucznia po kolei, rektyfikują, in stru u ją ; to aż 
dusza się raduje i smuci zarazem : czy też 
i u nas nie będzie nigdy coś podobnego.

Naczelnik Zakładu przy kolei warszawsko- 
wiedeńskiej p. Wojno, oddany jest swemu 
zajęciu duszą i c ia łem ; zakład ten jest jego 
dumą i skarbem, jego rodziną, żoną i dzie­
ćmi. Są zakłady naukowo-przemysłowe, jak 
np. hamburgski rozporządzający roczną sumą 
dwu milionów m arek, ale tyle żvcia, tyle m i­
łości, tyle ideału, wiary, rzadko gdzie się napo­
tyka. Zasadnicza różnica miedzy zakładami 
zagranicznem i, tak zwanemi „Gewerbeschu- 
len," jak u nas kilka istnieje, a warszaw- 
skiemi rzemieślniczemi jest ta , że do pier­
wszych uczęszczają w godzinach wieczornych 
terminatorzy pozostający w nauce prakty­
cznej u majstrów, lub młodzież pracująca 
dzień cały w fabrykach, w Warszawie zaś 
młodzież pracuje z rana w szkole przy war­
sztatach szkolnych fizycznie i praktycznie, 
po południu uczy się teoryi, lub odwrotnie 
stosownie do okoliczności. Różnica to ogro­
mna. W zakładach zagranicznych młodzież 
bodaj lepiej, żeby na nauce samej prakty­
cznej p rzesta ła ; bo w godzinach wieczornych 
wracając ze szkoły, znajduje po drodze, zwła­
szcza w wielkich miastach, tysiące sposobno­
ści do zaznajomienia się z uajfatalniejszemi 
stosunkami wpfywającemi demoralizująco na 
dusze młodociane, rujnującemi jej siły fizy­
czne, a moralnie zarażającemi ją  błędnemi 
teoryami socyalizmu i komunizmu.’ Samo ro­
zerwanie uauki w praktyce i teoryi z pod je­
dnego nadzoru, jednej dyrekcyi, wszczep a 
w młodz eż to przekonanie, że jedna jest wa­
żniejsza lub lichsza od drugiej, jedna cen­
niejsza, druga pogardy godniejsza; kiedy wła­
śnie jedna i druga w związku odpowiednim 
harmonijnie działa i kształci estetycznie. Te 
powody prawdopodobnie nieprzyjaźuie uspo­
sabiały byłego burmistrza a obecnego m ar­
szałka Dra Zyblikiewicza do szkół przemy­
słowych wieczornych, bo mąż wielkoduszny 
przejrzy rzeczywistą wartość każdego przed­
miotu.

Nam trzeba zakładów takich, jakie istnieją 
w W arszawie, założone za inicjatywą ludzi 
poświęcających się, że tak powiem, fanaty­
cznie, instynktowo sprawie polepszenia sto­
sunków szkolnictwa; ludzie ci z wnętrza na­
rodu potrzeby jego wyjmują i odgadują. Co- 
by to można zrobić u nas, gdzie mamy abso­
lutną wolność rządzenia sobą w tych właśnie 
kierunkach bez odnoszenia się do W iednia, 
jeżeli w Warszawie, przy brutalnem poste'
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powaniu i szatańskiej podejrzliwości rządu 
moskiewskiego tyle zrobiono. Czyż nie znajdzie 
się jedna szczęśliwa dusza w sferach ludzi 
myślących a zamożnych, któraby zrozumiała 
myśl, jaką od powstania waszego dziennika 
wywiesiliście jako sztandar reformy szkolni­
ctwa? W iem , że gdyby „Czas" podnieść 
chciał tego rodzaju reformy, znalazłoby się 
poparcie, ale „Czas" niezdolny pojąć ogro­
mnego wpływu i potrzeby takich ’ reform, 
niezgodne są one z jego konserwatyzmem. 
Taki konserwatyzm, to jak figura woskowa 
nie poruszy się , bo za każdym bodaj naj­
lżejszym ruchem życie postrada, popęka wo­
skowa skorupa. Ależ świat a ludzkość nie są 
martwą b ry łą , lecz ciałami organicznemi, 
w nich musi się wszystko zmieniać i być 
w ruchu; nawet to, co dziś za wzorowe uwa­
żamy, w swoim czasie i w odmiennych wa­
runkach inaczej będzie wyglądało. Czyż 
szkolnictwo ma zawsze jednym ’ kroczyć to­
rem ! Miejmy jednak nadzieję, że i tu 
nastać musi rozbrat ze średniówieczczyzuą, 
a ława szkolna dzisiejsza stanie niebawem 
w muzeum starożytności przechowującem przy­
rządy tortur średniowiecznych, to rtur obmy­
ślonych na to, aby najdroższe nam istoty, 
własne dzieci zakuć najniewinniej ua 5 do 6 
godzin dziennie i wszczepić w nie zarody 
wszelkich chorób i dolegliwości trapić ich 
mające przez całe życie.

Rolnictwo, handel i przemysł.
Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie,

Dnia 1 czerwca odbyło się we Lwowie nad­
zwyczajne ogólne zgromadzenie delegatów gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Na 
zgromadzenie przybyło 47 delegatów. Na we­
zwanie p. Fietruskiego, prezesa Rady nadzor­
czej, wybrało zgromadzenie p. Zygmunta Dę- 
bowskiego przewodniczącym a jego zastępcą 
p. Szumańczowskiego. Przewodniczący upra­
szał delegatów, ażeby zechcieli przeprowadzić 
rozprawy nad kwestyami, które zostaną im 
przedłożone przez specyalną kumisyę, wybra­
ną na XIX ogólnem zgromedzeniu w’ lutym r. 
b. celem rozpoznawania wniosków pp. Adama 
Marassego, Pruszyńskiego i innych.

P. Stanisław Gniewosz odczytał obszerne 
sprawozdanie komisyi o udzieleniu pożyczek 
hipotecznych także na dochód z propinacyi. 
Komisya wnosi, aby przy oszacowaniu hipo­
tek uwzględniali detaksatorowie także dochód 
z propinacyi. Zdaniem jej, projekt powyższy 
nie jest niebezpieczny, bo jakkolwiek zmień 
nym i narażonym na uszczuplenie jest do­
chód propinacyiny, to jednak niepodobna za­
przeczyć, iż położenie właścicieli tego prawa 
od r. 1867, gdy układano regulamin — zmie­
niło się znacznie do chwili obecnej. Wówczas 
bowiem samo istnienie propinacyi było zagro­
żone i było możliwem całkowite jej zniesienie 
bez wszelkiego wynagrodzenia. Obecnie zaś, 
ustawą krajową z roku 1875 je s t wykonywa­
nie prawa propinacyi w całej jego rozciągło­
ści zagwarantowane przez 26 lat, a po upły­
wie tego terminu pozostaje właściciel przy 
rzeczowem prawie jednego szynku i odbierze 
indemnizacyę, do czego jednak potrzeba bę­
dzie przyzwolenia wierzycieli hipotecznych. 
Prawo propinacyi je s t więc obecnie takim 
czynnikiem wartości, iż niepodobna go całko­
wicie pominąć bez narażenia się na zarzut, 
że dowolnie obniża się wartość hipoteki. Cho­
ciaż po upływie 26 lat prawo to ustanie, to 
nietylko, że w tym czasie pewna część poży­
czki hipotecznej zostanie umorzoną, a wartość 
ziemi podnieść się musi, ale nadto przypa­
dnie wówczas do wypłaty indemnizacya, której 
Towarzystwo kredytowe może użyć na czę­
ściową spłatę swej wierzytelności, jeżeli nie 
zechce zezwolić, aby Wydział krajowy wy­
płacił indemnizacyę właścicielowi dobr obcią­
żonych pożyczką. Dla tych powodów wnosi 
komisya: „Dochód z prawa propinacyi do
dóbr tabularnych należącego przyjęty będzie 
jako czynnik do oszacowania hipoteki z tem. 
iż na tej podstawie udzielano będą pożyczki 
do wysokości trzechkrotnego dochodu, wypo- 
środkowanego według orzeczenia prawomocne­
go krajowej komisyi propinacyjnej, z tem je­
dnak ograniczeniem, że dochód ten trzykrotny 
nie może przenosić jednej dziesiątej części 
wartości ziemi".

Nad tym wnioskiem wywiązała się bardzo 
ożywiona dyskusya, której przebieg’ bardzo j 
pouczający bo rzucający światło na stan wła­
sności w naszym kraju, podajemy według 
sprawozdania „Gazety Lwowskiej".

P. O. Pietruski oświadczył przedewszy- 
stkiem, że jako prezes Rady nadzorczej był 
przeciwny temu wnioskowi równie jak zwoła­
niu nadzwyczajnego zgromadzenia a to z na­
stępujących powodów : W ciągu istnienia To­
warzystwa kredytowego zmieniano już nieje­
dnokrotnie sposób wymierzania pożyczek. Pier­
wotnie było oznaczone pewne minimum, na­
stępnie przyjęto jako normę 100 krotny po­
datek, później 200-krotny a w końcu detaksa- 
cyę. Przy każdej takiej zmianie powoływano 
się na to, iż chodzi tu o ratowanie właści­
cieli dóbr ziemskich od ruiny i upadku ; tym ­
czasem zawsze wzmagały sią zaległości ratal­
ne i coraz liczniej pojawiały się wywłaszczę • 
nia. Prawda jest niezbita, że zaciąganiem co­
raz większych długów nie poprawi’się stosun­

ków ekonomicznych. Mówca szczegółowo stu- 
dyował obciążenie hipotek w naszym kraju i 
przyszedł do przekonania, że nigdzie obcią­
żenie nie doszło do takiej wysokości jak u 
nas. Na dowód tego przytacza następujące 
cyfry; Własność^ tabularna galicyjska obej­
muje według najnowszoj reambulacyi kata­
s tra ln e j: ról i ogrodów 1.630,539 morgów; 
łąk 354,269; patwisk 221,285; lasów 3,134,560; 
innych gruntów około 293,072 morgów. Z 
tego obszaru znajduje się w posiadaniu m ar­
twej ręki, tj. państwa, korporacyj religijnych, 
fundacyj itp. ról, ogrodów, łąk, pastwisk i 
t. p. około 131,000 m orgów ; lasów 611,000 
morgów. W  posiadaniu fideikomisowem ról, 
ogrodów, łąk, pastwisk 280,000 lasów 620,000 
morgów. Pierwsze nie są przedmiotem kre­
dytu hipotecznego, drugie zaś w myśl § 635 
ust. cyw. tylko do 1/.i części mogą być ob­
ciążone, należy przeto pierwsze wyłączyć cał­
kiem, drugie ,tylko z % części wartości u . 
względnić, jeżeli clmemy obliczyć w przybli­
żeniu wartość większej własności stanowiącej 
przedmiot obciążenia kredytem pipotecznym. 
Strąciwszy obszar należący do martwej ręki 
i do fidei-komisów, pozostaje w ręku innych 
właścicieli tabularnych: ról, ogrodów łak 
pastwisk i t. p. 1,988,165 morgów, lasów 
1,903,560 morgów. Licząc morg lasu najwy­
żej po 30 złr., innych gruntów najwyżej po 
100 złr., wypada wartość powyższych 'ról, o- 
grodów, łąk itp. na blisko 199 milionów złr 
a lasów na 57,107,000 złr. razem na 
256,107,000 złr. Dodawszy do tego i/3 cześć 
obliczonej w podobny sposób wartości dóbr 
fideikomisowych wynoszącą blisko 15,400 000 
złr. otrzymamy przybliżoną wartość własności 
tabularnej, która stanowi przedmiot kredytu 
hipotecznego, w ogólnej sumie 271,507,000 
złr. Dodawszy do tego dla podwyższenia na­
szego oszacowania, jeśliby przyjęta wartość 
przeciętną morga roli i morga lasu ’ uważano 
za zbyt niską, trochę wyżej niż 9prc ., otrzy­
mamy zaokrągloną cyfrę 300 milionów złr.

Jest to ta sama cyfra warlośei obciażalnej 
własności tabularnej, jaką obliczył na r’ 1875 
śp. Mieczysław Marasse,’ znany statystyk, na 
podstawie dawniejszych dat obszaru ról łak 
itp. oraz lasów, jednak na podstawie tej 
przeciętnej wartości morga ziemi, jaką my 
przyjmujemy. Wspomniany dopiero autor ob­
liczał po koniec 1875 r. długi własności ta ­
bularnej, zaciągnięte w zakładach kredytowych 
na 85 milionów zł., zaś długi tejże własności 
gdzieindziej zaciągnięte szacował na podstawie 
urzędowych dat z 1875 roku na 55 milionów, 
razem tedy na 140 milionów zł., co czyni 
46.75 prc. powyższej wartości obciażalnej wła­
sności tabularnej. Chcąc przeprowadzić podo­
bne obliczenie po koniec 1881 roku, wypada 
przedewszystkiem uwzględnić najnowsze cyfry 
stanu pożyczek w zakładach kredytowych. Z 
końcem 1881 roku wynosił stan pożyczek, cią­
ży cych na dobrach tabularnych: W galicyj­
skim banku hipotecznym 26,237,434 złr., w 
To warz. kredytowem ziemskiem’ 48,150.640 
zł., w Zakładzie kredytowem ziemskiem w 
Krakowie 2,093.590 zł., w austryackim Za­
kładzie kredytowym 12,860.258 zł., w banku 
austro-węgierskim 13,972.173 zł., w gal. ka­
sie oszczędności 3,068.781 zł., w kasach pro- 
wincyonalnych 2,294,959 zł., w innych zakła­
dach zagranicznych 1,322.175 złr., razem 
przeto 110 milionów zł. Z końcem zaś 1875 
r. wynosił stan pożyczek, według obliczeń 
Marassego, we wszystkich powyżej wymienio­
nych zakładach tylko 85 milionów zł. W yso­
kość hipotek prywatnych n e je s t nam znaną, 
możemy jednak śmiało powiedzieć, że nie 
przesadzamy, oceniając je  na 50 milionów, tj. 
o 5 milionów mniej, niż w r. 1875. W takim 
razie ogólna suma ciężarów hipotecznych wła­
sności tabularnej wynosiłaby przy obliczeniu 
zawsze zawsze raczej in minus idącem, ogó­
łem kwotę 160 milionów, co wobec obliczo­
nej pierwotnie wartości własności tabularnej 
w kwocie 271,507.000 zł. wynosi przeszło 58 
prc.. wobec podwyższonej wartości tejże wła­
sności w kwocie 300 milionów, wynosi prze­
szło 53 prc., więc zawsze więcej niż według 
publikacyi statystycznej (Statistische Mona te- 
schrift) wynosi obciążenie ogólne własności 
ziemskiej w którymkolwiek innym kraju ko­
ronnym. Jeżeli uwzględnimy teraz z jednej 
strony procent, jaki przynosi kapitał w ziemi 
ulokowany, a z drugiej strony procent nie- 
wąpliwie wyższy bardzo znacznej części po­
wyższych długów, to miara obciążenia zna­
cznie się podniesie i z pewnością nawet przy 
wyższej cenie ziemi przewyższy cyfrę 60 prc.

Z tego wszystkiego wypływa, że od r. 1875 
do r 1882, czyli w przeciągu 6 lat wzmogły 
się u nas długi hipoteczne o 25 milionów zł., 
więc każde dalsze obciążanie hipotek byłoby 
zgubą dla kraju, a głównie zgubą dla wła­
ścicieli listów zastawnych.

(Dokończenie nastąp i,)

Sprawy miejskie.
Dnia 1 i 8 b . m. odbyła Rada m iejska posie­

dzenia , pośw ięcone przeważnie szczegółow ej dy- 
skusyi nad kontraktem , jaki Gmina zawiera na 
dalsze pięć lat z Zakładem gazowym .

Przed rozpoczęciem  posiedzenia dnia 1 b. m . 
Prezydent zawiadom ił Radę, że za pośrednictwem  
adwokata Dra M arkiewicza otrzym ał deklarację  
p. Dyzmy C hrom ego, mocą której tenże uznpeł-
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niając dawniej już przezeń na cele oświaty prze­
znaczony kapitał w kwocie 20,000 złr., przezna­
cza ponownie drugie 20,000 złr. w prioritetach 
kolejowych na też same cele i z tymże samym, 
co pierwsze warunkiem, aby Rada ofiarę tę przy- 
jfcirBzy w kasie miejskiej umieściła a kupony od 
tego kapitału wypłacała do śmierci ofiarodawcy, 
a po śmierci siostrze tegoż Annie równie doży­
wotnie. Rada przyjmując tę ofiarę, przyjęła wnio­
sek Prezydenta, aby tenże w towarzystwie dwóch 
radców miejskich osobiście złożył p. Dyzmie Chro­
memu podziękowanie.

Na wniosek r. m. Rzewuskiego uchwaliła Rada 
przyspieszyć reparacyę uszkodzonych herbów wy­
jętych z wieży ratuszowej, wbrew poprzedniej 
uchwale z 2.4 listopada z. r. i wmurować te 
herby od południowej strony wieży, tam gdzie 
obecnie jest tablica pamiątkowa, tę tablicę zaś 
wmurować w takiem miejscu, aby ją można było 
odczytać. Pomalowanie herbów nastąpi po odre 
stanrowaniu całej wieży.

R. m. Redyk uczynił naglący wniosek protestu 
przeciw zarzutowi uczynionemu w liście prywat­
nym marszałka Zyblikiewicza, a umieszczonym 
■w „Czasie" z d. 26 z. m ., jakoby mniejszość 
Rady, która na posiedzeniu dnia 24 z. m. gło­
sowała przeciw ustąpieniu żądanego pod budowę 
Uniwerstytetu gruntu plantacyjnego , ulegając ze­
wnętrznym agitacyom, okazała brak poczucia pol­
skości.

Gdy wniosek ten wywołał bardzo burzliwą roz­
prawę, zawiesił Przewodniczący na kwadrans po­
siedzenie w celu porozumienia się radców, w któ- 
re a  sam brał udział; poczem zgodzono się na 
zredagowany przez r. m. Faustyna Jakubowskiego 
wniosek przejścia do porządku dziennego nad tą 
protestacyą tej osnowy: „Zważywszy, że mniej­
szość Rady miejskiej głosując w sprawie odstą­
pienia kawałka plantacyj pod budowę Uniwersy­
tetu, uważała to za sprawę gospodarczą, niema- 
jącą związku z patryotyzmem, i że jej niemożna 
ztąd robić zarzutu braku poczucia polskości — 
zważywszy, że rzecz ta nie należy do kompeten­
cji Rady — Rada przechodzi na wnioskim r. m. 
Redyka do porządku dziennego". Za wnioskiem 
tym głosowała znaczna większość Radców.

Przystąpiono do szczegółowych rozpraw nad 
kontraktem gazowym, z którego kilka paragrafów 
przyjęto.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
wniósł r. m. Rzewuski, aby z uwagi, że zbliża 
się dwuchsetletnia rocznica odsieczy Wiednia przez 
króla Jana Sobieskiego w roku 1683, zawiązać 
z łona Rady komitet z Prezydentem na czele, 
któryby wypracował program wzięcia udziału w tej 
uroczystości. — Wniosek ten przyjęła Rada, uzna­
jąc jego nagłość. — Nadmieniamy tu ta j, że p. 
T. Ziemięcki złożył był jeszcze dawniej na ręce 
p. Prezydenta projekt takiego uroczystego obchodu 
rocznicy odsieczy Wiednia.

Po przyjęciu wniosku radcy Rzewuskiego przy­
stąpiła Rada do dalszej dyskusyi nad kontraktem 
gazowym, który przyjęto do §. 12.

Przegląd polityczny.
Rozprawy czwartkowe we francuzkiej 

Izbie deputow anych okazały jasno że fran- 
cuzko-angielska interw encya w Egipcie skoń­
czyła się porażką polityczną F rancy i i A n­
glii, a spraw a egipska sta ła  się dziś już 
„sprawą europejską*.

W ypraw a okrętów Anglii i F rancyi do 
A lexandryi zdradza w lapidarnych rysach 
autora pro jek tu : pierwszego m inistra W . 
B ry tan ii. Pow tórzenie na wielką skalę mor­
skiej wędrówki pod Dulcigno, przedsięwzięte 
w nienawiści gladstanowskiej do muzułma- 
nizmu, a  w wyłącznych interesach Anglii 
i  F rancyi, rozbiło się o mocną wolę jednego 
■Egipcyanina i poprowadziło do wołania o 
interw encyą... zwierzchniczej Porty  Otto- 
m ańskiej w Egipcie. W spółcześnie z obawy 
aby W ysoka P o rta , nie w yzyskała dla sie­
bie tak  pomyślnej dla siebie sytuacyi, g a ­
binet francuzki po porozumieniu z Anglią 
zwrócił się do mocarstw europejskich z żą­
daniem , aby one na wspólnej konferencyi 
w raz z Turoyą przez reprezen antów w K on­
stantynopolu poparły Francuzko - angielskie 
żądania i zarazem  obmyśliły środki aby nie­
zawisłość Egiptu i jego zobowiązania wzglę­
dem F rancy i i Anglii nie zostały przez tu ­
recką  interw encyę naruszone. Jestto  więc 
druga kapitulacya F rancyi i Anglii wobec 
tak  zw anego „koncertu europejskiego* k tó ­
ra  też przem ienia sprawę egipską w sprawę 
europejską nie zapew niając wcale pomy­
ślnego rozwiązania pierwszej.

Pomimo gołosłownych zapewnień o zgo­
dzie m ocarstw  w Izbach angielskich i fran- 
euzk ich , samo zebranie się konferencyi 
w Konstantynopolu nie zdaje się być do 
te j chwili stanowczo zapewnionem, a można 
wątpić czy Sułtan  spieszyć się będzie z in ­
terw encyą swoją, skoro A rabi-bej uznaje, 
chociażby na słowach pełną jego władzę 
n ad  Egiptem , a m ocarstw a m ają myśleć o 
rękojm iach zapewne ograniczających tę  w ła ­
dzę — bo jak ież  inne mieć może znaczenie 
żądanie zapewnienia niezawisłości Egiptu 
i nienaruszalności fermanów sułtańskicb. —  
Albo więc przedłużenie chaosu w sprawie 
egipskiej, albo otwarcie isniejących kolizyi 
między m ocarstwam i europejskiem i na 
-Wschodzie, zdaje się być bezpośredniem  na­
stępstwem najnowszego obrotu rzeczy.

Ostrożniejszy od G ladstane’a, prezes mi­

nistrów francuzkich, oświadczył z całą nie­
zw yczajną otw artością na interpelacyę De- 
laffosse’a (z prawicy), że gabinet francuzki 
uznał „iż godzina zaapelowania do koncertu 
europejskiego wybiła, aby sprowadzić po­
kojowe rozwiązanie żądań francuzkich; da­
lej, że rząd nie pozwoli sobie narzucić poli­
tyki aw anturniczej*; a nareszcie z całą s ta ­
nowczością, że rząd „nie zgodzi się nigdy 
na odosobnioną akcyę wojenną Francyi 
w Egipcie*.

W ażniejszem i niem al niż te  oświadcze­
nia m inisteryalne dla rozwoju przyszłej 
akcyi w sprawie egipskiej są objaw y, jak ie  
zaszły przy tej okoliczności w samej Izbie 
francuzkiej, rzucające jaskraw e św iatło na 
stan rzeczy we Francyi i na możliwą 
w przyszłości politykę francuzką.

Posiedzenie Izby było niesłychanie bu­
rzliwe. G am betta, ja k  oczekiwano, przem a­
wiał, i przem awiał nader groźnie przeciw 
rządowi, a przyznać wypada, że inicyatywę 
tej walki wziął na siebie preses gabinetu, 
do nikogo bowiem innego, ty lky do Gam- 
betty  stosował się groźny w ykrzyknik, że 
rząd nie będzie nigdy prowadził polityki 
aw antur, i nie pozwoli sobie polityki aw an­
turniczej narzucić. Stan prądów i stronnictw  
tak  się przedstaw ił. A tak  na politykę ga­
b inetu  w yszedł od praw icy, niezadowolonej 
nie tylko z dość smutnego obrotu rzeczy 
dla Francyi, ale i ze wspólnej akcyi z A n­
glią, bez należytego przedtem  rozgranicze­
nia celów i środków, i bez oszczędzania 
stanow iska Porty . Dziś powiedział D ela- 
fosse, a zanim nastąpnie i inni deputowani 
z praw icy: dziś honor F rancyi zaangażowany, 
a  interw encya tu recka  nie na naszą korzyść, 
lecz przeciw nam  się obróci. G am betta zda­
je  się był zdecydowany bądź gabinet z po­
wodu jego polityki słabości obalić, bądź 
też mu bardziej zdecydowaną i wojowniczą 
politykę narzucić. G rupa Clem enceau zaś 
przyszedłszy z zam iarem  popierania rządu 
przeciw Gam becie, przestraszona d ek lara­
c jam i prezesa gabinetu wniosła przeciw  
memu proste przejście do porządku dzien­
nego, które upadło 170 głosami przeciw 
323, w której to liczbie ostatniej zdają się 
mieścić i głosy stronników G am betty, nie 
życzącego sobie popierać swych wrogów bez 
wyraźnego zwycięztwa swej polityki.

K ry tyka ze strony G am betty była nader 
ułatw ioną przerażającem i istotnie szczerością 
sw ą deklaracyam i pana F re y c in e t: że F ran- 
cya przyjm uje z góry postanowienia konfe­
rencyi, czy kongresu europejskiego, że ni­
gdy akcyi wojennej w Egipcie nie przed- 
sięweźmie. G am betta m iał racyę gdy po­
w tórzył słowa B e rry e r : Nie mów pan t a k ; 
tak się o F rancyi nie mówi! i gdy powie­
dział, że m inister zdradził sek re t słabości 
F rancyi. N ie przebłagało  to wszakże bynaj­
mniej nieprzyjaciół pana G am betty. Część 
skrajnej lewicy poszła solidarnie i z pełną 
świadomością, że chce pokoju i jedynie po­
koju zew nętrznego, z gabinetem  um iarko­
wanym, a inna część tej lewicy wotując 

rzeciw gabinetowi, wszelkiego rodzaju wy- 
rzyknikam i okazyw ała przedewszystkiem  

swoją niechęć i swój w stręt do polityki 
G am betty. P o lityka pokojowa najbardziej 
stanowczo zw yciężyła w Izbie deputow a­
nych francuzkiej 298 przeciw 87 głosom — 
reszta  deputowanych w strzym ała się od gło­
sowania.

Pojedynek F reycinet-G am betta  został na 
teraz  rozstrzygnięty. N ie w pokonaniu wiel­
kiego zwyciężonego leży znaczenie tej walki 
dla Europy. Leży ono w słabości F rancyi 
w spraw ach zew nętrznych, k tó ra  się zdra­
dziła w nienawiściach stronniczych, w wo­
łaniu  o bezwzględny pokój ze strony w iel­
k iej większości i w samem powiedzeniu 
G am betty , że sam a zdecydowana postawa 
wojownicza byłaby w ystarczyła do skutków, 
nie prowadząc do wojny.

Z drugiej strony znowu, p. F reycinet ze 
swojem poszanowaniem dla „europejskiego 
koncertu* nie je s t dostateczną rękojm ią po­
koju europejskiego i bezczynności F rancyi, 
jeśliby fatalny bieg wypadków do innych 
ja k  pokojowych rozwiązań prow adził euro­
pejskie kolizye. — Pomimo swojego posza­
nowania dla „koncertu europejskiego,* do­
tychczasowa jego akcya w spraw ie egipskiej 
okazuje, że nie brakło mu było chęci do 
akcyi, tylko że tę  nieszczęśliwie p. G lad­
stone na wody an ti-tu reckie  poprowadził, 
i na tem  polu akcyi, mimo pokojowych 
chęci i zaręczeń, będzie on m usiał pozostać, 
jeśli „koncert europejski* zam iast do poro­
zumienia, poprowadzi do nowego ugrupo­
w ania się sił europejskich w kolizyi. — Że 
tak  się stało , lepiej się może stało dla do­
bra europejskich stosunków, chociaż rola 
przewodnia F rancyi została w nich niew ąt­
pliwie zaćmioną.

Telegram brodzki z dnia 2 b. m. do W. 
Allg. Ztg. donosi, że na granicy rossyjskiej 
rozstawiono kordon z żandarmów, z polece­
niem, aby przez granicę przepuszczali tych 
tylko, którzy są zaopatrzeni w paszporta ros- 
syjskie. Ponieważ emigranci żydowscy z Rosyi 
przedostawali się ztamtąd li dzięki przedaj- 
ności urzędników rosyjskich, zarządzenie więc 
takie równa się zamknięciu przed nimi gra­
nicy. Względom ludzkości zarządzenie to nie

odpowiada z pewnością. Czy odpowie wzglę­
dom na dobro kraju? to dopiero przyszłość 
wykaże. Myśmy byli zdania, że całkiem inne 
przedstawiały się środki zabezpieczenia, za­
grożonych emigracyą interesów kraju; nie 
spodziewamy się też z zarządzenia takiego 
pomyślnych skutków zażegnania niebezpie­
czeństw.

W dniu 1 b. m. odbywała się w Izbie 
magnatów węgierskieh rozprawa nad kredy­
tem pacyfikacyjnym dla Bośnii. W imieniu 
opozycyi przemawiał br. Schmidegg, zarzuca­
jąc niekompencyę uchwałom delegacy! i wno­
sząc z tego ty tu łu  odmowę kredytu. Najbar­
dziej interesującem wszakże było przemówie­
nie hr. S. Desewffy, do niedawna naczelnika 
okręgu serajewskiego; było to niejako klasy­
czne świadectwo świadka. Desewffy głosował 
wprawdzie za kredytem, lecz oświadczył, że 
ostatnią przyczyną powstania nie była bynaj­
mniej zamierzona rekrutacya lecz zła admi- 
nistracya, mianowicie system skarbowy i prawo 
leśne. Na czele skarbowości stoi dyrektor 
z pensyą ministra 3karbu węgierskiego i 82 
urzędnikami, a aparat nieubłagany kosztuje 2 
miliony wówczas gdy ściąga razem z kraju 
całego 6 milionów florenów. Prawo leśne ma 
najstraszniejsze pociągać za sobą następstwa. 
Urzędnicy czescy, powypędzani gdzieindziej 
ze służby, prowadzą na podstawie tego p ra ­
wa gospodarstwo oburzające zdrowy rozum i 
cały kraj. Dotąd bejowie i kmiecie darmo 
prawie mieli prawo drzewo z lasów na budo­
wle pobierać. Obecnie dowolnie naznaczone 
wysokie ceny czynią im tę pomoc ich gospo­
darczą wcale niedostępną, a fabryki żelazne 
istniejące za czasów tureckich poupadały. 
Wskutek drożyzny m ateryału drzewnego, ka­
żdy tysiąc przez skarb z tego źródła ściąga­
ny przynosi straty  setki tysięcy w przyszłości. 
Pastwiska na korczowiskach zostały jako rze­
koma własność skarbowa poodbierane pry­
watnym i powydzierżawiane komu innemu, 
co stworzyło niesłychaną muogość procesów 
agrarnych i powszechne zamieszanie. Hr. De­
sewffy jest zdania, że poprawa administracyi 
więcejby się przyczyniła do uspokojenia kraju 
niż kosztowne obwarowania.

M inister T isza nie zaprzeczał tem u sta ­
nowi rzeczy, tylko nazw ał go czarno odm a­
lowanym i zapowiedział puryfikaeyę admi- 
nisracyi bośniackiej i reformę. Położył zaś 
nacisk na potrzebę polityczną utrzym ania 
okupacyi, w której leży rękojm ia bezpie­
czeństwa W ęgier i M onarchii, za czem nie 
mniej gorąco przem aw iał kardynał H aynald , 
i otrzym ał od Izby przyjęcie kredytu  nader 
znaczną większością.

KRONIKA.
Kraków d. 3 czerwca.

Wydział kra jow y zamianował nauczycielami 
zwyczajnymi w S z k o l e  r o l n i c z e j  w C z e r  
n i c h o w i e ,  zorganizowanej obecnie jako za­
kład krajowy: pp. D ra Adama Prażmowskiego 
(rolnictwo i botanika), dra Ludwika Birken- 
m ajera (matematyka i fizyka) i Piotra Gier- 
mażskiego (chemia i mineralogia). P. Hipolit 
Kuśaierski mianowany został prowizorycznym 
nauczycielom (chów zwierząt domowych), a p. 
Leonardowi B rokle, który wykładać będzie 
naukę administracyi, taksacyi dóbr i rachun­
kowości, poruczoue zostało prowizorycznie kie­
rownictwo zakładu.

Na pomnik Mickiewicza nadesłała na ręce 
Prezydenta Dra. W eigla Kasa Oszczędności 
miasta Rzeszowa kwotę 50 z łr ., a radca Ma­
gistratu Turnau złożył 5 złr. 72 c. jako składkę 
za miesiąc m a j, wyjętą z puszki w Wydziale 
III Magistratu, na powyższy cel umieszczonej. 
Kwoty te umieszczono na książeczkę Kasy 
Oszczędności, Nr. 54.189.

Na przewiezienie zwłok Mickiewicza złożył
radca Magistratu Turnau do rąk Prezydenta 
Dra W eigla kwatę 4 złr. 77 c. jako składkę 
za miesiąc m aj, wyjętą z puszki w Wydziale 
III Magistratu na ten cel umieszczonej. Kwotę tę 
umieszczono na książeczkę Kasy Oszczędności, 
Nr. 57.020.

Na rzecz ubogich Towarzystwa św. Salomei, 
odbędzie się w poniedziałek na plantacjach na­
przeciw Kasyna niemieckiego o godzinie 5tej 
wieczorem loterya fantowa.

We w to rek  duia 6. Czerwca 1882 r. o g o ­
dzinie 5 po południu odbędzie się posiedzenie 
Rady miejskiej. Na porządkn dziennym jest 
dalszy ciąg obrad nad projektem kontraktu 
gazowego (od §. 12 począwszy)

Chodnik na Wawel od slrony północno- 
zachodniej, począwszy od mostu zwodzonego 
aż do bramy katedry jest tak zrujnowany, że 
trzeba bardzo uważnie po nim kroczyć, by nie 
połamać nóg. Pochyłość chodnika jest tu naj­
większa, roztopy więc wiosenne i woda w cza­
sie ulewy przyczyniać się musiały corocznie do 
zrujnowania tego chodnika, ale też w tym roku 
krocząc nim, wydaje się, jakby się szło jakim 
niedawno co opuszczonym korytem rzeki gór­
skiej. —  Do czyjej kompetencyi należy naprawa 
tego chodnika i uregulowanego spadku?

Z p O W O d U  konfiskaty Nr. 51 „Gazety Kra­
kowskiej" odbędzie się dnia 10 czerwca o god. 9 
rano rozprawa opozycyjna przed tutejszym c. 
k. Sądem karnym. Policya zdołała przyareszto-

wać 728 egzemplarzy tego numeru pp urzę­
dach pocztowych i ageneyach „Gazety Krak .

Organa policyi aresztowały Jetti Ooldstei- 
nową, rodem z Płaszowa, szynkarkę w Pod­
górzu, matkę kilkorga dzieci, która od dłuż­
szego czasu zwabiała do swego ogrodu w Pod­
górza dziewczęta trzynastoletnie, tam je  zaba­
wiała, a następnie za dobrem wynagrodzeniem 
odstępowała mężczyznom. Jednego z takich 
amatorów, Wiktora Szustka, 18-Ieftnie'go cze­
ladnika szewskiego, aresztowano wraz i  GoTd- 
steinową.

Wspaniale ubranym byt katafalk na tego- 
rocznem nabożeństwie za Jana  Kilińskiego, 
odbytem dnia 3 'f  stycznia. P o rtre t’ boKatera 
bardzo trafny, otoczony wieńcami i znakami 
narodowemi, ponad któremi zamieszczone były 
herby Polski, Rusi i Litwy, tudzież obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej z n a p isa li:
„ O Maryo Częstochowska, Królowo Nasza, 
przyczyń się za nami.* —  „Boże sprawiedliwy, 
zmiłuj się nad nami, zbaw nasz kraj* — zdo­
biły fronton katafalku.

P. Franciszek Bryniarski, który zajmował 
się tą dekoracyą, postarał się o odbicie je j 
fotograficzne, przeznaczając dochód ze sprze­
daży tych pięknych pamiątkowych fotografij 
w połowie na fundusz utrwalenia nabożeństwa 
dorocznego za Jana Kilińskiego i na podupa­
dłych rzemieślników. —  Nakładca przesłał je ­
den egzemplarz Jubilatowi J . I. Kraszewskiemu, 
który zaszczycił go następującą odpowiedzią:

Szanowny Panie!
Spieszę najserdeczniej podziękowąć za milą 

i piękną pam iątkę, któią byłoś łaskaw mnie 
obdarzyć . . .  Cieszę się, że wspomnienia za­
służonych mężów takie uznanie i cześć znaj­
dują w narodzie. Niech Bóg Panu Szanownemu 
w krzewieniu tej czci dopomaga. Proszę przy­
jąć wyrazy szacunku, z jakim zostaję

Drezno 26 maja 1882.
Szanownego Pana 

sługą wiernym 
J . I. Kraszewski.

Jak donoszą „Politik* i „Pokrok*, ode­
grano podczas Zjazdu lekarzy i przyrodników 
w Pradze: „Pierwszy Wieniec Polski*, p. Mau­
rycego Siebera, na powitanie polskich gości. 
Wykonanie tego znanego krakowskiej publicz­
ności utworu przyjęli tak Polacy, jak  i Czesi 
z entuzyazmem. Już zeszłego roku podczas 
krakowskiego Zjazdu lekarzy poznał Czesi 
„W ieniec*. Obecnie posiadają i grają go mu­
zyki pułku 56 w Krakowie, pułku 36 w P ra­
dze i oikiestra salinarna w Wieliczce.

Czytamy W „Gazecie Polskiej* : Otwarcie 
teatru polskiego, t. z. Pawłowskiego —  jak 
donosiło między innemi i „Nowoje Wremia* 
(Nr. 2230) — miało nastąpić onegdaj. Szereg 
przedstawień polskich miano rozpocząć od 
przedstawienia — rosyjskiego — i baletu, któ­
rego nazwę „Nowoje Wremia" wydrukowało: 
„Wesele w Ojcowie*, a wyraz “wesele*, prze­
łożyło na swój język w znaczeniu „wesołości*. 
Z powodu słabości p. Hofraanowej, która aż 
do wyzdrowienia pozostanie w W ilnie, przed 
stawienie polskie odroczono.

Te są początki teatru polskiego Pawłow­
skiego...

U niw ersy te t  w roc ław sk i  w zimowem pół­
roczu 1881/82 liczył 1444 immatrykulowanych 
uczniów. Z tego przypada na wydział teplo- 
gczny kat. 108, teolog, ewang. 113, prawniczy 
318, lekarski 316, filozoficzny 589 uczniów.

Arabi-bej^teraźniejszy minister wojny Che- 
dywa egipskiego, jest synem arabskiego uczo­
nego; urodził się w roku 1839 w Kairo. Na­
uki odbył w akademii E l A zhar  w Kairo. 
Na prośby ojca swego otrzymał Arabi-bej od 
ówczesnego wicekróla Saida Paszy pozwolenie 
wstąpienia do szkoły wojskowej w Kairo, k tó­
rą po czterech latach opuścił ze stopniem po­
rucznika. W  wyprawie Abyssińskiąj awanso­
wał na majora, a 1880 r. na pułkownika. Jest 
on bardzo dobroczynnym i przestrzega ściśle 
przepisów religijnych, a nawet w biurze odma­
wia przepisane modlitwy. Dwaj jego bracia 
służą jako kapitanowie w armii egipskiej. 

Przed sądem przysięgłych w Piazenzyi
rozpocznie się dnia 5 b. m. proces przeciw 
28 członkom rozgałęzionej po całych Włoszech 
bandy zbójeckiej. Obwinionych bronić będzie 
12 adwokatów, świadków powołanych jest 
przeszło 200. Rozprawy odbywać się będą 
w sali teatralnej , umyślnie na ten cel urzą­
dzonej.

Na w ys taw ie  żółwi w Bostonie, jedna ze 
zwiedzających dam wyraziła swojo zdziwienie,
że zwierzę, z którego łuski najpyszniejsze grze­
bienie wyrabiają, samo włosów wcale nie p o ­
siada.

Ostrożnie z chininą. Jedno z pism specy- 
alnych, wychodzących w Ameryce pod kierun­
kiem najznakomitszych okulistów, donosi o dziw­
nym fakcie oślepnięcia zupełnego, które .nastą­
piło po zażyciu siedmiu dawek chininy —  po 
1,2 gramów' każda. Źrenice pozostały rozsze­
rzone i niezmienione. Tak zwana -jasnożółta 
plama na siatkówce zczerwieniała, a sama 
siatkówka stała się szarawą. Dopiero po 60 
godzinach objawy tę zaczęły ustępować, — po 
dalszych pięciu dniach pacyent mógł już palce 
liczyć i pojedyncze kolory rozróżniać. ,Potem 
i przepełnione naczynia siatkówki ścieśniały się 
i wypróżniały. Po upływie 22 miesięcy by­
strość wzroku i wrażliwość na kolory wróciły 
się w miejscach centralnych lecz nie wróciły 
do miejsc na peryferyi położonych.
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Niezwykły jubileusz. C zytam y w Berner 
S tad tb la tt:  „K ozyna N e u e n sc h w a d e r , znana  
w łóczęga z L a n g en eau , u rodzon  > w 1842 ro k u  
i ju ż  99 ra z y  k a ra n a  za w łóczęgostw o i inne 
p rze s tęp s tw a , zo s ta ła  znow u zaa resz to w an ą  za 
k rad z ież  i za  k ilk a  dn i usłyszy  se tn y  w y ro k , 
sk azu jący  ją  n a  w ięzienie. W idocznio  p raw a  
szw ajcarsk ie  m uszą być bardzo  ła g o d n e , k iedy , 
licząc n a jn iem o ra ln ie jsze  życie w m ow ie b ę ­
dącej R ozyny  od 15 ro k u  je j ż y c ia , p rzez  

,25 la t  m og ła  być ju ż  99 razy  k a ra n ą  i m ieć 
jeszcze  dosyć w olnego  czasu  do zasłużen ia  
na k a rę .*

TelBsramy „Gazsty M iw s t i s j" .
Lwów 3 czerwca. Rząd zaprowadza kor­

don wojskowy. Żydzi niep rzyjęci do Ameryki 
będą do Rosyi bezwzględnie odesłani.

Wiedeń 3 czerwca. „Wiener Ztgu ogłasza 
nominacyę Wimpfena ambasadorem w Pa­
ryżu, w miejsce hr. Beusta, Ludolfa amba­
sadorem przy dworze włoskim, Dubskiego 
posłem w Madrycie.

Petersburg 3 czerwca. Jedenaście tysięcy 
ludzi zostało odkom enderowanych do w ybu­
dowania lin ii kolejowej m iędzy P ińskiem  a Sia- 
bianką w ciągu 4 miesięcy. Ludność niero- 
syjskiego pochodzenia nie znajdzie przy bu ­
dowie zatrudnienia. Dziennikom  zakazano 
rozwcazić się nad tą  budową.

Konstantynopol 3 czerwca. Odjazd nad­
zwyczajnego posła sułtana do Egiptu nastąpi 
niezwłocznie. Koła polityczne w Turcyi po­
wątpiewają o zgodzeniu się Turcyi na kon- 
ferencyą.

Kair 3 czerwca. Chedyw otrzymał depe­
szę od Wielkiego wezyra, że komisarz suł­
tana uda się jutro do Egiptu.

Rzym 3 czerwca. N a czerwcowem posiedze­
niu konsystorza będzie papież m iał mowę, 
w której m a wyrazić pochwały dla Rosyi i 
Niem iec a ostrą udzielić naganę Francy i z 
powodu kościelnych ustaw  karnych. Szesna­
stu  biskupów zam ianowanych zostanie w zie­
miach polskich pod zaborem  rosyjskim .

Rzym 3 czerwca. Garibaldi umarł wczoraj 
o godzinie 6 1/2 wieczór na wyspie Kaprerze.

Rzym 3 czerwca. Wiadomość o zgonie Ga- 
ribaldego sprawiła we Włoszech we wszyst­

kich sferach wrażenie; wszędzie zapanowała 
zupełna cisza, sklepy pozamykane. W Izbie 
spodziewają się dziś wielkiej manifestacyi.

Londyn 3 czerwca. (Z posiedzenia Izby 
niższej). W odpowiedzi na liczne zapytania 
oświadcza D i lk e ,  że A ra b i  basza nie po­
czynił jeszcze dalszych kroków w celu po­
zbawienia chedywa godności. Formalne zgo­
dzenie się na konferencye jeszcze nie nastą­
piło, można się jednak spodziewać, że kon- 
ferencya przyjdzie do skutku, bo rezydujący 
tu reprezentanci mocarstw oświadczyli się 
sympatycznie względem konferencyi. D i lke  
stwierdza budowę fortyfikacyj w Aleksan- 
dryi.

N A D E S Ł A N E .
Ważnem je s t  doniesienie o g rz e  lo te ry jn e j 

Sam uela H eckschera  sen r. w  H am burgu . F i r ­
m a ta, z jedna ła  sobie dobrą re p u ta c y ę , ta k  tu  
ja k  w okolicy , z powodu natychm iastow ej w y­
p ła ty  pod d y sk recy ą  i d la tego  ju ż  na  tem  
m iejscu zw racam y uw agę każdego , na  dzis ie j­
sze og łoszenie teg o ż  D omu w dzisie jszym  n u ­
m erze.

N A D E S Ł A N E .
Loterya Wystawy Tryesteńskiej

1000  wygranych =  2 1 8 ,5 5 0  złotych reńskich. 
Główna w ygrana 5 0 ,0 0 0  złr.

W celu objęcia rozsprzedaży tych losów należy 
udać się natychm iast do Odiiziału loteryjnego 
W ystawy Tryesteńskiej, P iazza Grande N r. 2 

w Tryeście.

Kursa telegraficzne z d. 3 czerwca 1882.
Wiedeń, 2 godz. 30 m. pop.

Renta papierowa 76-80. Renta srebrna 77-05. Renta 
złota 94-30. Renta złota węgierska 119-70. Losy 
z r. 1860 130-—. Akcye banku narodow ego.822-—. 
Akcye kredyt. 324-75. Londyn 119-80. Napoleony 
9 52.V2 Lom bardy 144-25. Losy z roku 1864 170-50. 
Akcye kolei K arola Ludw. 317-50. Akcye Lwow. 
Czerniow. 171-— . Akcye kol. weg. północno-wschodn. 
163-50. Akcye Anglo-Banku 123-—. Oblig. indem, 
galicyjsk. 100-40. Losy prem. węgierskie 117-—. Akcye 
kolei Kosz. Bogum. 148-50. Akc. kolei póln. zachód, 
austr. 207-— . Listy zast. hipoteczne 102-50 .Marki
58-56. Ruble 120 75. Listy zast. Gal. Zakł. Kred.
Ziem. 101-50 N. R en ta  pap . 92-—.

Usposobienie giełdy: lepsze.

A

WYDZIAŁ
Czytelni Polskiej Akademików Górniczycii

w  L e o b e n
wzywa po raz ostatn i byłych członków 
Czytelni, którzy pomimo wielokrotnego 
upom inania się ustnie i piśmiennie zale­
głości swoich nie uiścili i książek wy­
pożyczonych nie oddali, aby takowe przed 
dniem 1. L ipca roku bieżącego zwrócić 
raczy li, gdyż w przeciwnym razie W y­
dział będzie zmuszonym ogłosić ich na­
zwiska w sprawozdaniu i gazetach.

Leoben dnia 19 Maja 1882 . 631

M EDAL ZASŁUGI.

W O D Y  L E K A R S K IE
mineralne sztuczne:

S ekretarz: 
Wł. Garszyński.

Prezes:
Z. Kremer.

Książki szkolne

(rorzka

po najwyższych cenach kupuje księg. 
antykw. Leona From m era w Krakowie 
przy ul. Szewskiej. 645 1-12

K a n t o r  Wy mi a n y

towski &

Pyrofosforaiiowo-źelezista, Selterska, Vichy, Litowa. Jodowa,
S z c z a w a  a lk a l i c z n a  n a k s z t a ł t  B i l iń s k i e j ,  

aprobowane przez Świetne Towarzystwo l ekarskie i odznaczone medalem 
zasługi na Wystawie Lekarsko-Przyrodniczej w Krakowie.

577(8-22) Składy w Krakowie
W aptece „pod G w iazdą11 ul. F lo ryańska ; w aptece „pod Słońoem " Rynek 
Główny; w apt. „pod B arankiem " R ynek M ały; w apt. „pod Z ło tą  G łow ą" 
Rynek G łów uy; w apt. „pod O rłem " na K azim ierzu; w handlu p. Jan ik i

R ynek Główny.
We Lwowie W handlu  p Ihnatow icza. W Brodach w apt. p. W itosławskiesto. 

W Podhajcach w h and lu  p. J .  Gross.

Zakład Wód Gazowych Karola Rżący w Krakowie.

Od dłuższego czasu używam tak  w klinice, jako też  w praktyce prywatnej, 
wód lekarskich, w yrabianych przez P an a  K. Rzącę w Krakowie według w ska­
zówek udzielonych mu przez Komisyę balneologiczna Towarzystwa lekarskiego 
Krakowskiego. Przekonaw szy się o skuteczności tych przetw orów , ja k  n ie­
mniej stwierdziwszy, że przyrządzane byw ają bardzo starannie, mogę ja k  n a j­
sumienniej polecić je  do używania w praktyce lekarskiej, a m ianowicie: 
Woda litowa, woda z pyrcfosforanem żelazowym mocniejsza i słabsza mogą 
w zupełności zastąpić wody sztuczne tego nazwiska dotychczas z zagranicy 
sprowadzane. Woda jodowa oddaje znakom ite usługi w przypadkach, gdzie 
z powodu cierpienia żołądka nie m ożna używać przez czas dłuższy jodku  
potasu w zwykłej postaci. Sztuczna woda Selterska, woda Vichy, i Szczawa 
alkaliczna nakształt  Bilińskiej są równie skuteczne ja k  odnośne wody na tu ­
ralne i dlatego mogą być używane z korzyścią w zastępstw ie wód n a tu ra l­
nych. Prof. Dr. Korczyński

Kraków 25 M arca 1882. D yr. Kliniki lek. w Uniw. Jag .

Tonisyz iv a iw
Kraków, Rynek Nr. 17.

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publi- i  

czne, losy, monety, jakoteż num izm aty pol­
skie etc. Przyjmuje w komis wszelkie s ta ­
rożytności — obecnie m a do sprzedania 
m akatę słucką — stó ł z porcelany saskiej 

i kolekcyą obrazów daw nych'm alarzy. —

Poszukuję
kupna majątku od 40-60000 fi. — w Gali- 

cyi lub Królestwie blisko granicy.

Potrzebny
plac pod budowę z ogrodem i Kamienica

niedroga ze s k l e p e m .
589 X0-? Rządca
mogący złożyć kilka tysięcy fi. kaucyi, —

lub w zastaw — poszukuje posady.

Bliższa wiadomość w biurze komisowem WŁ.
JAWORSKI, u lica  F lo r ja ń ska  N r. 21 obok 
piwiarni Rzewuskiego, I-sze piętro.

AKADEMIK
ty c z y  sobie ud z ie lać  lekcy j p ryw atnych  
w p rzed m io tach  w g im nazyum  w y k ład a ­

nych. 605(.3 3)
W iadom ości u d z ie li A d m in is tracy a  G a­

zety  K rak o w sk ie j ul. Szew ska 1. 4.

J.  I H N A T O W I C Z
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice 1.20

WYRABIA

Znakomite czernidło glicerynowe
pachnące do obuw ia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od p ę ­

kania, pudełko 10 i 20 ct.

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miękczy sk ó rę , czyni ją  nieprzem akalną i trw ałą, 

pudełko 50 ct. 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy
A tram ent niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 c. 
niepleśnieje, nie osadza się, piór uie psuje , je s t  zawsze czarny i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 25, 30 i 50 ct.

Farby do stempli
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 ct.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medala­
mi zasługi. 471 4

FORTEPIAN
w bardzo dobrym stanie

do w y p o ż y c z e n ia , ( le c z  n ie  d la  p o ­
c z ą tk u ją c y c h ).

B liż s z a  w iad om ość  w R e d a - | 
k cy i „ G a ze ty  K ra k o w sk ie j “ u lic a  ; 
S z e w sk a  1. 4  I I  p ię tr o . 401 22— ?

J .  B A J E R
magazyn i fabryka wyrobów tokarskich

w  K r a k o w i e ,  u l. G r o d z k a  N r . 15 ,
p o leca  g ry  ogrodow e  ja k o  t o : C ro q u e t (g r a  fran cu sk a) —  K ręg le  
zw ykłe z d rzew a suchego  o raz  k u le  z d rzew a oliw kow ego i g ra ­

bow ego  — g rę  w k rę g le  n a  sposób  w łoski i t. p.

S za ch y  z k o śc i s ło n io w e j , p ra w d ziw e  a r c y d z ie ło  
sz tu k i, są  do n a b y c ia . 564 14-?

iX K X X X X K X K J O O C X :

krajowe, czeskie i zagraniczne
z świeżego czerpania

n a d e sz ły

do handlu „Pod Palmą"

AKTOHIEGO HAWEŁKI
636 2-3 w Krakowie, 

^ q q p ic
m

NOWE MIASTO NAD PIUCA
613(4-10) ZAKŁAD WODOLECZNICZY.
Racjonalna hydroterapia k ąp ie le  rz e c z n e , g im n a sty k a , wody m in eraln e . 
O bszerny i w ygodnie urządzony  zak ład  kąp ie lo w y  ca ły  ro k  o tw arty . D yje- 
te tyczne  sto łow anie , zdrowe pow ietrze, m alow nicze p o ło żen ie , w lec ie  s ta ła

m uzyka.
Wielce skuteczne leczen ie  wodą w chorobach  nerw ow ych, w k a ta ra c h  w ogóle, 
a  szczególniej żo łądka, k iszek , p ęcherza  i m acicy i w p rz ek rw ie n ia ch  w ą­
troby  i śledziony, w reum atyzm ach , n ied o k rw is to śc i, z ak ażen iu  rtęciow em , 
skrofu licznem , z im nicznem , w bezp łodności, o ty łości, b łędnicy , n a sien io to k u , 
niem ocy m ęzkiej i w ogólnych o słab ien iach  po c iężk ich  chorobach , po ku- 

racy i wodami k a rlsb ad zk iem i, m arjenbadzk iem i i t. p. 
Utrzymanie cało d zien n e  z leczen iem  i k ąp ie lam i od rs . 2 do rs. 3 kop. 50. 
Komunikacja przez S k ie rn iew ice  s tac ję  dr. żel. w arsz .-w ied . i w arsz .-bydg . 
i przez R aw ę, lub  z W arszaw y k a re tk am i pocztow em i przez G rójec. B liższe 
o b jaśn ien ia  w ap tece  K u ch arzew sk iego  w W arszaw ie , S en a to rsk a  480, lub 

w Nowem m ieście nad P ilic ą  w Z arząd z ie  Z ak ładu .

Dr. Leon Brzeczniowski. Dr. Jan Bieliński.

I  --------------- 1
ZARZĄD FABRYK

MAURYCEGO BARUCHA
w PODGÓRZU
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poleca PP. technikom, właścicielom domów 
i przedsiębiorcom: piece kaflowe, kominki 
i kuchnie z f a b r y k i  wyrobów glinianych 

w Łagiewnikach,
a szczególniej

♦
N♦n
♦
N♦
Nii
ii

zaoszczędzającej iO°/0 opałti i dającej z łatw ością połączyć 
się z w entylacyą, ja k  to fabryka w ykazać może św iadec­
twam i od w łaścicieli domów i instytucyj publicznych, po­
siadających w gm achach swoich od dwóch lat powyższej 

konstrukcyi piece.

614(4-4)

L Zarząd.

X
i
i

K
♦

J
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„ ć w ic zen ia  niem ieck ie"
na Pierwszą i drugą klasę szkół s 'eduich

w ydał

prof. P a w e ł  Świderski

Z d r n t a i  I. D z ie w ic z a  w  Stanisław owie.
Część I. stro n  196 

K o s z t u j ą  S O  o s n t ó w .

608(6-12) Część I. i I I .
k o s z t u j  9  1  z ł r .

P o d ręczn ik  ten podaje  nauczycielow i ma- 
te ry a ł do za jęc ia  uczniów  i ustala zakres 

przedmiotu dla każdej lekcyi szkolnej.

PP . K sięgarze, chcący otrzym ać w kom is 
znaczn ie jszą  liczbę egzem plarzy , raczą 

się zg łosić  do zarządu  d ru k arn i.

• X I X I X I X I X X I X I X I X I X I
k 25 lat istniejące

{BIU RO  N A U C Z Y C IE L E K *
 ̂ Heleny Nowoleckiej

H K rak ó w , ulL- W iś ln a  1. & .  H
8 Ułatwia wybór żądanych Nauczycielek 8 
£  i Nauczycieli — posiadających cdpo- £
S  wiednią kwalifikacyą, tak  pod względem J  
g  nauk szkolnych, jak  również i dokładnej 5  
5  znajomości języków obcych — oraz mu- 5  
2  zyki, śpiewu i rysunków, tudzież — po- 5  
a i leca Wychowawczynie, Bony — polki 5  
$  i cudzoziemki. Q
W Zlecenia w tym  zakresie, załatwiane w  
0  są przez korespondencyę lub za oso- Q  
^  bistem porozumieniem. 698 6-6 W 
I X I X I X I X I X X I X t X t X I X I

AOfti UPCZtlSIl.
w Krakowie.

M A G A Z Y N
u b io ró w  m ę sk ic h
Rynek główny, pod Nr. 4 0 , 1. piętro

(obok hotelu Drezdeńskiego).

U trzym uje ciągle zapas *
G O T O W Y C H  U B I O R Ó W  ♦

na każdą porę roku,
obstalunki przyjm uje i takow e 

• rzetelnie w najkrótszym  czasie  
\ uskutecznia. — 6 1 6 (7 -1 3 )

A a  4 4 4 4 4 4 4 4 4 4  ▲▲▲▲▲▲,W W  W  W  V

ACETERYN
Czajkow skiego, środek  nieszko­
dliw y a niezawodny, niszczący 
odciski, brodaw ki i grube skóry, 
k tóre sm arując tym płynem przez 
sześć dni za pomocą pędzelka, 
odejm ują się potem z łatw ością 
kosteczką. 6i5(4i>)

D ostać można w aptece pod 
„G w iazdą" K . W iszniew skiego 
w K rakow ie. — Cena 70 cnt.

0  ustanowieniu i upadku

Konstytucji T łaja
przez H ugona  K o łłą ta ja .

Cena 1 złr.

Historya rewolnqji 1794 ro b
przez je n e ra ła  Jó ze fa  Z ajączka. 

C ena 60 ct.

W ojna  m o sk iew sk a .
P am ię tn ik  S tan is ław a  Ż ółk iew skiego  

H e tm an a  W . K oronnego.
Cena 40 ot.

Zasady sztuki wojskowej
przez J . T arnow skiego , 

Hetmana W ielk ieg o  Koronnego.
, C ena 20 ct.

Ż y w o t  H. K o ł ł ą t a j a
przez J a u a  Śniadeck iego .

Cena 40 ot. 61213-8) 
„O m iłości o jczy zn y “ ks. P io tra

S k a r g i ............................................   10
„B ajk i"  St. T rem beckiego  . . „ 1 0
„C óra P iastów " W Syrokom li . „ 10
„N ajem nica" Szew czenki . . „ 1 0
„ P ie śn in a b o żn e * F .K a rp iń sk ieg o  „ 10 
„W iesław " K. B ro d z iń sk :ego . „ 10

Powyższe d z ie ła  świeżo opuściły  
p rasę  w tan iem  w ydaniu  „B ib lio tek i 

M rów ki" we Lwowie, n ak ładem

Księgarni Polskiej.

^a5B 5H nS?5H 5H 5H 5H K E SM B ST2Jra5PS5iaSH li5a5H 5H 5i!SB S?5aSH SH K 25t;S i5e5^

I J. SATALECKI 1
Z E G A R M I S T R Z

w Krakowie w Rynku głównym Nr. 17 obok księgarni 
D. E. Friedleina, naprzeciw kościoła św. Wojciecha.

Od la t k ilkudziesięciu zaufaniem  Sz. Publiczności zaszczycony, poleca 
swój sk ład  zegarków  kieszonkow ych z p ierw szych fab ry k  szw ajcarsk ich , 
rów nież zegarów  francuzk ich  sto łow ych  i śc iennych różnego g a tu n k u  po 
cenach bardzo p rzy stęp n y ch , jak o też  i wszelkie reperacye  i zam ów ienia  

na  prow incyę przy jm uje. 640 2-4

;a s z 5 2 s a s a s H S H s a 5 a s a 5 a 5 a 5 a 5 a s H S ® a s Ł f a s a s a s a s a s 2 s z s ? - * ia s a s E s a s a s 5
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Leon Berger w Krakowie.

Cukier najlepszy kilo po 46  cni.
W skutek  znacznych zapasów  i w celu dogodzenia 
bzan. Publiczności urządziłem  sprzedaż kaw y bez 
podwyższenia cen , z powodu wyższego cła obecnie 
od tego a rtyku łu  pobieranego. W ysełk i kaw y pod 
tym korzystnym  warunkiem  podejmuję się od 5 kilo 
począw szy, po cenach nadzwyczajnie umiarkowanych. 
0 dobroci i taniości towaru, przew yższającego pod 
każdym  względem w ysełki z H am burga i T ryestu , 

może się każdy  naocznie przekonać.
Na prow incyę wysełarn na żądanie próbki bezpłatnie

i franco. 624(5 12)

t l T C T O p  T X T K : x i Z O J 1 3 X I

him T r y e s l e M i ę j  W y sta w y
1,000 wygranych w wartości 213,550 złr.

Pierwsza główna wygrana w złocie lub gotówce 50,000. D ruga głó-
złocie lub w gotówce 90,000 złr. Dalej różne wygrane po

;82Lwv « 5t-?i nie p0 złr- *-°oo, 3,000, 1,000, 500. 300, -COO, IOW, 50 1 95. 639(3 3)

Każdy los kosztuje tylko 50 ct.
Losów nabyć m ożna we wszystkich kantorach wymiany, c. k. trafikach tyloniu, 
kantorach loteryjnych itd. itd. m onarchii austro-weg. — i w oddziale loteryj­
nym W ystawy Tryesteńskiej (Piazza Granda Nr. 2), W Tryeście, gdzie udać się 

mają wszyscy, którzy mają chęć zająć się rozsprzedażą tych losów.

ariacellskie krople żołądkow?.
Skutek M ariacellskich kropli w następujących przy­

padkach nie da się przewyższyć przez żaden inny 
środek, a m ianowicie: Przy braku apetytu, nieprzy­
jem nie  paehnącem  oddechaniu, słabości źoładka, wzdę­
ciu, odbijaniu kwasem, kolkach, kataize żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych ka­
myków, mocuem grom adzeniu się ślin w ustach, żół­
taczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żo­
łądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregularnym  
stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka potrawami 
i napojam i, robakach, cierpieniu na śledzionie i 
w wątrobie.

O p t ®  u ż y c i a .  Mariacellskie krople od­
działują łagodnie na  rozpuszczalność, m ają bardzo 
przyjem ny gorzkawy smak i używa się ich’ naczczo 
z rana  a wieczór przed położeniem sie‘ spać, każdym 

razem jedne kawową łyżeczkę (dzieciom wolno tylko jedne  trzecia cześć dać 
użyć) i świeża wodą albo winem zmieszanem z wodą zapić. Po użyciu daja te 
sławne krople całemu systemowi życia pewien rodzaj* wzlotu, moc, siłę i * ży 
wośc. — Należy jeszcze zwrócić uwagę, że przy ciagłem używaniu tych kropli 
w przeciągu dwóch do czterech tygodni, każda z powyżej wymienionych cho- 
rob zupełnie usunięta zostanie.

Rozumie się samo przez się, że przy tem ostrą dyetę należy zachować.
C o n a  j e d n e j  f i a s z e c z k l  3 5  c n t .

S k ł a d y  K r a k ó w :  ap tek i: W  Redyk, F . Gralewski, iE .  Radler. 
o r i i  i * A  Siedlecki> E - stockroar, F . Sobierajski i K. W iszniewski; 
BIAŁA^ apt. E rich  Keler, R eicherta  sp ad k .; BOCHNIA apt. F. Reiss, A F . P illai 
l.LA ZEJO W A  apt. Rożejowski; BRUDY apt. E . Liszka, A. Inlender, K ulak i E- 
U runspan; BRZEZANY apt. J . H ausberg i apt. Dem biński; BRZESKO apt. W.

-----------------    IPVWT, i -  i • f

H elm ; HORODENKA apt. Axentowicz; HUSIATYN apt. Czerski; JA RO SŁA W  
apt. W Rohm , W isłocki; JA SŁO  apt. R. Palek ; JE Z IER N A  apt. J . Czeme- 
rynski; JORDANÓW  apt. Edw. Bachu r; KOŁOM YJA apt. Sidorowicz i apt. 
v Attl̂ l ;T T.^R Y ST Y N 0P0L  HPŁ- O unezow ski; KAMIONKA apt. Piepes; 
KAŃCZUGA apf. H egcr; KRAKOW IEC apt. W . Komorowski; KUTTY apt. A. 
Zagajew ski; KOM ARNO apt. Recbtenberg; KRYNICA apt. H. N itribitt; L IPN IK  
r m UUbs’ L tS K 0  !,pt. F. Moszczewski ; LW Ó W , apteki: Beiser, Blumen- 
teld, K. Krzyżanowski, P . ikolasch , J . Piepes i Z. R ucker; M IELEC apt. 
Paw bkow ski; iMILOWKA M. Quirini; MOŚCISKA apt. Schalboth; NOWY 
Ó A K' J a k u'>owski, W. F ilipek; NOWY-TARCi apt. Karol L au r; POD- 
KAM łEN apt. St. Koncewi- z ;  PRZEMYŚL apt. Nahlik; PODGÓRZE apt. Ska- 
kajski; PR ZEW O R SK  apt. Sw iU lski; RADYMNO apt. A. Swiechowski; RoZ- 

E  H om berger; RZESZÓW  apt. A. Kalinowski; SAD. W ISZNIA 
apt. w ł  idzim irski; S N IA T Y i apt. T. Niemczewski; SKOLE aptekarz Le- 

VMB0R aptekarz J. A lcksiew icz; SĘDZISZÓW  aptekarz Mizerski; 
SOKAL apt. F, W ysoczańiki; SOKOŁOWr apt. A. D anozak; STANISŁAW ÓW  
apt. J. Macura, A. Amirowioz i A. Beilt; STRYJ apt L e .n  G artner; SUCHA 
apt. Czernicki; SZCZURÓW"A apt. W. H einz; TARNÓW apt. L. Chodacki, 
J . R eid ; TARNOPOL apt. Fr. Jam rogiew icz; TŁUMACZ apt. W. Szaokowski; 
WABĘZ B. ,Krzywobłoc.ki; W OJN ICZ W. Nodzyński; W INM K I apt. T. v. B rze­
ski; ZA ŁO ŻJE apt. Br. M ałkowski; ZBARAZ apt. E . K ru b ; Ż Y W E C  apt. 
E. Blnmen,thal; ZŁOCZOW  apt. Fr. P e tte sch ; ZAKLICZYN apt. K. Kamieno- 
brodzki; ŻOŁYNIA apt. M. Romanowski; ZURAW NO apt. ,1. Tomaszewski; 
Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym ‘ K a r o l a  
B r a d e g o  w Kromieryżti. 600 5-16

o o o
w  Główna wygrana
i ą #  e w e n t .
O  4 0 0 . 0 0 0  marek 
0 O O O O O O O O O O  o

Fodać rełe szczęściu! W y p ł a t ę  
wygranych 

poręcza państwo 
.o o o o c o o o

Pierwsza ciągnienie 
14 i 15 Czerwca.

Zaproszenie do wzięcia udziału w grze 
w wielkiej przez państwo Hamburg poręczonej ioteryi pieniężnej,

w której

8 milionów 940.275 marek
z p ew n oścrą  m u si być w y g r a n y c h !

Wygrane tej korzysinej pieniężnej Ioteryi, która według planu tylko 
93.500 losów zaw iera , są następu jące :

Największa wygrana je s t ewent. 400 .000 marek.

1

Prem ia 2 5 0 .0 0 0 marek 54 wygranych po 5 .000  marek
w ygrane po 150 .000 77 5 77 4 .000  „

1 V 100 .090 77 108 77 3 .000  „
1 n 6 0 .000 77 264 77 2 . 0 0 0  „
1 77 5 0 .0 0 0 77 10 77 1 .500  „
2 77 4 0 .000 77 3 77 1.200 „
3 77 3 0 .000 77 530 77 1.000 „

1 4 7» 2 5 .000 77 1073 77 500  „
2 77 2 0 .000 77 101 77 300 „
2 77 15.000 77 25 77 250 „
1 77 12.000 77 85 77 200 „

24 77 10 .000 77 100 77 150 „
3 77 8 .000 77 27069 77 145 „
3 J7 6 .000 77 etc. etc., ogółem 4 7 .600  w ygr.

które za kilka m iesięcy w 7 oddziałach z pew n o śc ią  w yciągnięte zostaną.
P ie rw sze  ciągnienie j e s t  u rzędow nie  u s tanow ione  

na dzień 14 i 15 C z e rw c a  b. r.
Cena wynosi :

Cały oryginalny los t y l k o .............................3  z ł r .  5 0  ct. w. a.
P ó ł  o ryginalnego losu ty lk o .............................. I z ł r .  7 5  ct. w. a.
C z w a r ta  część oryg. losu tylko . . .  —  8 8  ct. w. a.

Te przez Państw.) poręc zone Losy oryginalne (żadne zakazane Prom esy) ( 
i przesłane zostaną przezem nie interesantom  nawet w najodleglejsze okolice, za t 

opłatnem nadesłaniem  naleźytości. '
Każdy biorący udział otrzyma odemnie oprócz oryginalnego l08U, także I 

j oryginalny plan opatrzony herbem państwa gratis, a po uskutecznionem  cia-i 
gnienin otrzym a natychmiast urzędowa lL-tę wygranych.

Wypłata i przesyłanie wygranych stronom
( nastąpi wprost odemnie natychm iast i pod śc isłą  dyskrecyą.

# 4 '  Każde zamówienie uskutecznić można wprost przekazem pocztowym, 
lub listem rekomendowanym.

i ł #  Uprasza się przeto udać się z powodu biizkiego terminu ciągnienia,]

c ł o  1 4 g o  C z e r w c a  Jz>. i .
z pełnem  zaufaniem do firmy:

S A M U E L  H E C K 8 C H E R  S E N R
K antor bankowy i wymiany w HAMBURGU. 637 3 -6 .
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£ Raz tylko
X nastręcza się sposobność nabycia wybornego zegarka

za połowę ceny.X
X
X
X WIELKA WYPRZEDAŻ.

Na calyra europejskim horyzoncie zaszłe polityczne wypad­
ki nie zostawiły także i Szwajcarję nietkniętą, co za sobą pocią- | 
gneło wyw androw ania masy robotników, co egzystencje fabryk na < 
szwank n a raz iło : z powodu tego i przez nas zastapiona pierw sza 1 
i jedna  z największych fabryk swój wyrób zastanowiła i nas do 
rozprzedaży swych fabrykatów  upoważniła. T ak zwane Was- 
h i n g t o n a  z e g a r k i  k i e s z o n k o w e  są 
najlepsze zegarki świata i nadzwyczaj elegancko grawirowane i we­

dle am erykańskiego systemu robione.

X W szystkie gatunki zegarków są na sekundę regulowane i za każdy <
przyjm ujem y gw arancję 5-cio letnią.

Jako  dowód pewnej gwarancji i najw iększej rzetelności obowiązujem y 
się publicznie, każdy niekonw eniujący zegarek ja k  najchętniej odebrać 
i zamieniać.
1000 sztuk zegarków kieszonkowych Remontoir, bez kluczyka do nakręcania, 

z kryształowem nakryciem , uregulow any z nadzwyczajną ścisłością na , 
sekundę, oprócz tego pozłacany przez nowo wynaleziony sposób elektro- 4 
galwaniczny, wraz z łańcuszkiem , medalionem i t. d. dawniej 25 złr., * 
teraz 10 złr. 20 cnt.

1000 sztuk zegarków ankrowych z Niklu, o 15 rubinach z emaliowanym cyfer- < 
blatem, wskazówka na sekundę, kryształowem szkłem, dawniej 21 złr., * 

teraz za sztukę złr. 7 25, wszystkie na sekundę uregulowane.
1000 sztuk zegarków cylindrowych w oprawach z niklu, ze szkłem kryształo- < 

wem o 8 rubinach, najlepiej uregulow ane, wraz z łańcuszkiem , meda- < 
lionem i aksamitnym  schowkiem, dawniej 15 złr. teraz za sztukę złr. 5*60. * 

1000 sztuk ankrowych zegarków z prawdziwego 13 łutowego srebra, wypróbo- \ 
wanego przez c. k. urząd monetowy o 15 rubinach, oprócz tego w ele* < 
ktryczny .sposób pozłocone, najlepiej uregulowane. Te zegarki koszto- * 
wały dawniej 27 złr., teraz za sztukę 13 złr. 40 cnt. ]

sztuk zegarków kieszonkowych, Rem ontoir W ashington z prawdziwego i 
srebra, wypróbowane przez c. k urząd puncyjny pod najlepszą gwaran-  ̂
cja na  sekundę uregulow ane, z werkiem z niklu. Te zegarki niepotrze- J 
bują nigdy naprawy, zegarek takowy kosztował dawniej 35 złr., a teraz < 
10 złr., oprócz tego dodaje się gratis do każdego zegarka łańcuszek, me- < 
dalion, pudełko aksamitne i kluczyk. *

1000 sztuk prawdziwie złotych zegarków dam ski. li o 10 rubinach, dawniej 40 < 
złr., teraz 20 złr. <

1000 sztuk prawdziwie złotych zegarków Remontoir dla panów i pań, dawniej < 
100 złr., teraz 40 złr. <

650 Budzików, także jak o  zegarki do biurka przydatne, dawniej 32 złr., teraz \ 
5 złr. 80 cnt. <

650 sztuk zegarów pendułowych, w szkatułkach rzeźbionych z drzewa, co 8 Ą 
dni do nakręcania, na m inutę uregulowane, nadzwyczaj piękne i impo- < 
nujące. Ponieważ, zegar taki i po 20 latach ma podwójną wartość, to i 
nie powinno takiego zegara brakować w żadnym domu, ponieważ służy  ̂
oprócz tego do ubrania pokoju. Zegary te kosztowały dawniej 35 złr., ! 
teraz za sztukę 15 złr. 75 cnt. i

X P rzy  obs ta lunkach  na ze g ary  pendu łow e p o trze b a  zada tek  do łączyć .  <

A D R E S :  623(3-12)]

W yprzeda! zegarków fabryki zegarów Fromma i
B othenthurm atraase INTr. ©„ P a rte rre . ]

1000
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643 1-

jes t m aszyna do szycia w każdym razie najp iln iejszą i najpożyteczniejszą pomocnicą, jeżeli prosta w użyciu je s t trwała i zdatną do każdej roboty szycia. O ryginalne maszyny do szycia Singer 
M anufacturing Co. w Nowym Jo rk u  są na  to, tudzież dla wszelkich innych robót, ja k :  biało szycie, ubiory damskie, wyrób płaszczów, staników i parasolek, najlepszem i i najtańszem i, za czem 
przem awia najlepiej ten  fakt, że w przeszłym  roku sprzedano ich sam ych więcej niż pół m iliona sztuk. Oryginalne Singera m aszyny do szycia sprzedaje podpisana firm a z zupełnem  poręczeniem  
i z małym zadatkiem  bez podwyższenia ceny na tygodniowe spłaty złr .  1, gruntownej zaś nauki szycia udziela darmo.

D la un ikn ien ia  zam ian z naśladow anem i maszynami, oglaszanem i pod nazwą Singera, należy uważać na to, że oryginalne maszyny m aja na boku maszyny całą firmę: , , T l i o
S i n g e r  B ł C a u a f a , o t u r ł n g  C J o . “ ,  oprócz tego zaopatrzone są w znak fabryczny na górnej części, tudzież na podstawie. D la krawców, szewców, siodlarzy, kapeluszników, intro­
ligatorów, fabrykantów  worków i t. d. polecam specyalne m aszyny do szycia Singer Co.

The Singer M anufacturing Company w Krakowie, ul. Ploryańska 34.
00030000000000000000000000000000000000000.-00001
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asfalterz,
b. Agent W arszawskiego Przed­

siębiorstwa Asfaltowego

w ykonyw a wszelkie roboty 
w  zakres fachu jego wchodzą­
ce, rodzimemi asfaltami Lim- 

m erow skim  i W łoskim.
A dres: 618(4-6)

Kraków, Rynek Główny, Nr. 29, 
II. piętro w oficynie.

Zmiana lokalu.

J, F I N  II KRAKOWIE
przeniósł swój m agazyn płaszczy przy ul. 
Grodzkiej 1. 36 pod L 21 tejże ul. vis a vis. 
Dziękując P. T. Publiczności za względy, 
jakiemi mię dotąd zaszczycać raczyła , po­

lecam się nadal łaskawej pamięci. 
634(5-12) Z uszanowaniem  J. Faden.

Potrz bny majątek
w G alicy i'od  200  do 5 0 0  morgów 
w dobrej glebie z lasem. Uprasza się 
o nadesłanie szczegółów opisu, ceny i 
warunków kupna pod lit. K. K. poste
restante Podgórz .  642 i-

PIW IARNIA
T E N C Z Y Ń S K A

otwartą została przy  ulicy Floryańskiej pod I. 31. i
0

Urządziwszy takową z konfortem i zaopatrzywszy w naj­
lepsze

wystałe piwo marcowe
na. szklanki i na. "bu-tellń 

oraz różne przekąski,
polecam się łaskawym względom Szan. P. T. Publiczności.
622(7-12) Z wysokiem poważaniem

P. SUCHODOLSKI,  

i  a i ^ B L S K A . z o i a a [ x  o ^ w i d

H
K 
W
^ 1  
S Iw
<

u
<1)

03
O

*
C3

^  N 
<  0
CC N 
CD 
O

§> £  m r

O

00

o
cS
u

M

1 & i ? »

o 
Ń

Cfl
Pi Cfl
e> £  
0 o
n  ^a *
® r!
4-5
O
ft

I  *•p. co
® od T j  CO
N K

O
t-ł
Pi
<0

& o 
>> 
a
N
O
d
CO
u
d i j
O rć
O■H Al 

to
£ l 'a?
2  f tcO
'd
coen

AJ
cC

N

Al
ó

N
03

SALON MOD
JÓZEFINY ZAWISTOWSKIEJ

Kraków, Rynek 46/7.
Poleca

kapelusze paryskie
przy jm uje  zam ów ienia 

na  kosiiumy letnie — wyprawy weselne.

Zam ów ienia na  p row incye u sk u teczn ia  
się  sp ieszn ie . 602(8-?)

WILHELM FENZ
w Krakowie,

poleca wielki wybór świeżych i naj­
modniejszych

GUZIKÓW
czarnych i fantazyjnych we w szyst- 
550(14-?) kich odcieniach.

SZCZEGÓLNOŚĆ.
S asan k a  

Glycerin-Creme.
Żaden artykuł toaletowy nie może ryw alizow ać pod | 

względem skutku i dobroci z . S a sa n k a “ Glycerin. Crómc.
Środek ten otrzym any z odświeżających subsfancyj 

usuwa w krótkim czasie piegi, planty w ątrob iare ,  ostu- 
dy i blizny i t. d. i nadaje cerze świetną białość, świe­

ż o ś ć  i delikatność. Najlepszy środek ochronny przeciw | 
k wpływom ostrego powietrza i przeciw opaleniu od słoń 

ca. Zatem niezbędny w toalecie dam. Cenafiakonu I z łr .  I

V  e l o u t i n e .
(Poudre de riz) w kolorze białym, różowym i żółtym, 

przylega dobrze do skóry i je s t  niewidzialnym ; szeególniejszej dobroci. — Cena j 
[ pudełka 1 złr.

Puder Sasanka (Śchneeglockcheii). 
(Szczególność).

Zaleca się szczególniej przeciw  cerze tłustej, — w kolorze białym , różowym i 
[ żółtym. Cena pudełka 60 cnt.

C. k:. wył. uprz. Puritas
Mleko odradzające włosy, do przywrócenia siwym włosom pierwotnej barwy 

naturalnej w przeciągu 14 dni pod gwarasoyą za  nieszkodliwość. Cena 2 z łr .

Koloritas.
(Przetwór Z olejku orzechowego) nadaje siwym, rudym  i wogóle jasnym  wło­

som w ni ‘dowierzenia krótkim czasie na turalną  ciem ną barwę. W yciąg ten  otrzy­
many przez destylacyę z zielonej łupy orzechów, wzmacnia bardzo i konserwuje 

1 włosy. Cena 1 złr.

Brillantina.
Powszechnie wiadomo jest , że ozdobą, ba nawet dum ą m ężczyzny je s t piękna 

i starannie utrzym ana broda. Aby ją  zawsze piękna utrzym ać, niezbędnie potrze­
bną je s t do tego Brillantina, gdyż jes t jedynym  środkiem , który nadaje  brodzie 
m iękkość i naturalny  połysk; nie pozostawiając przytem  tłustości i nie plam iąc 
an i rękawiczek, ani bielizny, ani sukien. 60 cnt.

La Jeune.
La Jeune jest całkiem nie szkodliwą tynkturą  barw iącą włosy i działającą 

szczególniej na b rodę , której nadaje na turalną  barwę b ru n a tn e , ciem nobrunatna 
lub czarna. Po użyciu La Jeune koniecznie potrzebna je s t Brillantina. gdyż ta 
nadaje brodzie żywy, naturalny  połysk, siłę i konserwuje ją . -— Cena jednego
kartonu z przyboram i 2 50 złr., bez przyborów 2 złr.

W ystcols: na włosy.
(Haargeist).

Działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost  włosów. W yskok ten w wy­
padkach, gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienuy sku tek . 
Ju ż  po użyciu pół flaszki m ożna spostrzedz skutek. Najlepsza prezerwatywa prze­
ciw wypadaniu włosów i tw orzeniu się łupieżu. Cena 1*50 złr.

Balsam. Sallicylowa wodla 
< 3 .0  X T S t. (Hippokrene).

Zapobiega zupełnie bólowi zębów, konserwuje zęby i dzi ła ,  usuw a nieprzy je­
mny odór, działajac nader skutecznie i odświeżająco. W ielki flakon 1 z łr .— mały
60 c. — z dołączeniem  20 c. na koszta przesyłki.

Tajnego Radcy Dworu Prof. t  H. i F e i i J P
O rzeczenie: i

„Źródło wody gorzkiej F ranc iszka  Józefa" przewyższa Friedrichshallskie 4 razy, 
H unyady Janos 44, Pfllnanskie o 62n/o, jako też  wszystkie mi znane źródła wody 
gorzkiej, a to z powodu zaw artości skutecznych składników, a nadzwyczajna 
skuteczność  tejże wody uznana przez powagi lekarskie, znajduje także w an a ­
lizie chemicznej przezemnie dokonanej, zupełne uzasadnienie i wyjaśnienie. — 

Sztuttgart w m arcu 1882. 583(6-10)

Do nabycia 
w sk ład ach  wód 

mineralnych.
FRANZ JOSEF

• B I T T E R  Q U E L L E -
(F ranciszka  Józefa źródło gorzkie11.

Broszury wyseła 
Dyrekcya p rze ­
syłek  w Buda­

peszcie.

WILIAMA LASSONA

H A I R - E L I K S I R
zajm u e bezsprzecznie m i ę d z y  w a z y a t  
1 r<  e m i  dotąd znanym i środkam i przeciw wypa­
daniu i wzm ocnieniu włosów pierwsze miejsce.

Nie ma on wprawdzie własności na  miejscach, 
gdzie w ogóle żadnych cebulek włosowych nie ma, 
włosy w y tw arzać, bo w ogóle takiego środka na 
świecie nie ma, (chociaż o innych T ynkturach i E li- 
xirach fałszywie to twierdzą), ale że wzmacnia ce­
bulki włosowe i skórę na głowie do tego stopnia, 
że po krótkiem  użyciu tejże, wypadanie ustaje  i no­
we wyrastają, to uiepodiega żadnej wątpliwości, jak  
rozliczne praktyczne doświadczenia stwierdzają.

Na kolor włosów nie posiada on żadnego wpływu, ani nie zaw iera ża­
dnych zdrowiu szkodliwych części składowych.

617(5 6 W i l i a m  L a B H O n
Londyn — Paryż — Berlin.

Cena flakonu wraz z sposobem  użycia 3 złr. — W Krakowie do naby­
cia w aptece pod .Z łotym  Słoniem " E. S łockmara.

c(Jj 0 . k. uprzywilejowana fabryka bielizny:

JVC. B E Y E R  i  S P Ó Ł K A
Sukiennice Nro 13 — 14 w K rakow ie  poleca swój wielki sk ład  bielizny dla 

Panów Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku p łó tna  i szy rtin g u ; także 
I wielki skład płótna, bielizuy stołowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingu w ka- 
I żdej jakości, po nadzwyczajnie nizkich cenach.

C e n n i k .
i Kołnierzyki męskie i damskie w dosko­

nałym  gatunku za */2 tuzina złr. 
1-20 do 1-60. 

lankiety meskie i dam. za 6 par złr. 
1 80 do 2.

V2  tuzina lnianych chustek do nosa c. 
90, 1-20, 1 -40, 1-70 do 4 złr.

>/2 tuzina prawdz. francuskich batysto­
wych chustek do nosa złr. 2, 2*50, 
3 do 6.

‘/2 tuzina angiels. batyst, chustek do 
nosa z najm odniejsz. brzegam i w ró ­
żnych kolorach c. 60, zł. 1, 1’20 do 3.

1 sz tuka  (37 łok. albo 23*/2 metr.) do­
brego płótna lnianego złr. 6*50, 7*50, 
9, 10 i 12.

1 sz tuka  (37 lok. albo 23 '/3 m.) */t i 4/s 
szlaskiego płótna złr. 10, 1150, 12, 
12-50, 13, U  i 16.

1 sz tuka  (63 ł. albo 39 m.) 5/r ludend. 
weby zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37. 42 i 5‘->,

1 sz tuka  (63 łok, albo 42 m.) »/g i 5/ł 
prawdziwego rumburskiego p łó tna 
w najlepszym gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 
d o  12 z ł r

1 sztiik ' 5  8/ą lnianego płótna na 6 prze­
ścieradeł bez SZWU od złr. 15 do 21.

Diyfon na bieliznę męską i damską od 
c. 25 do 50 c. za metr.

8  TWety różnej wielkości od */4 do ,0/A 
jak  najtaniej, od I 50, 2, 4 złr.

Gai nitury lniane do nakrycia stołu na 
6 do 24 osób, wybór ogromny od zl. 
3-50, 5, 7 dn 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów, 

złr. l -85.
Z dobrego holenderskiego albo rum bur 

skiego płótna z listwą na przedzie

O TTO  F R A N Z , Wien, VII. Mariahilferstraase 38.

SKŁADY: w Krakowie: u p. Stockm ara apt. i W iszniew skiego apt ; we Lwowie: 
w aptece pod „srebrnym  orłem" Zyg. R uckera; w Tarnopolu: w apt. F r. Jam ro- 
giewicza i H erm ana Kahane apt.; w Stryju: w apt. J . Zgórskiego i L eona G artnera 
apt. pod „wąg. korona"; w B rodach:  E . Gritnspan apt.; w S ta n is ła w o w ie : w a t. 
u F . Stechera i Albina Am irowicza; w K ołom yi: Ed. Stenzel ap t.; w Przemy&lu: 
J . Maszewski apt. 496 21-25

lub do zapinania na ram ieniu, złr- 
2-50 do 3-20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem 
ręcznym złr. 3, 3-75, 4, 4-25 do 5.

W  najlepszym  gatunku i różnych rodza­
jach  złr. 3*80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1-2Q, 

z haftowanemi szlarkami zlr. 1‘80,
2-10, 2-50 i 3.

Z barchautu  gładkie złr. 1'60 i 1 75. 
Haftowan. ozdobne albo okładane piką

złr. 2-50 i 2-7-5.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1'60 do 2 , ź dobrego 
szyfonu złr. 2-5(i do 3 50.

7j haftowanymi wstawkami złr. 8-50,
3-75, 4 i 5.

Ogony Z w s t a w k a m i  lub be z  w s t a w e k
złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9.

Spódnice z barchanu , g ładkie , złr. 2 
i 2-50.

Haftowane ozdobne okładane pika złr. 
3-50 i 3'85

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 słr. lepsze zł. 1-50 

z wstawkami haftów, od zł. 3-25 do 
3-50, z barchanu gładkie złr. 1-20,
1-75, i 1'90.

Haftów, ozdob. lub okładane piką złr.
2-90 i 3 20.

Koszule męzkie-
Z najlepszego augiels. szyfonu z gorsem 

gładkim albo Z listewkami złr. I'50,
2, 2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rum burskiego albo ho- n)
lend. zlr. 2-80, 3-60 i 4.

Kalesony męzkle.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości 

od złr. 1*26 do 1*40.
Z dobrego cienkiego płót. od 1-60—2 50 

W ielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, i koteż męzkich skao- 
pelek w różnych gatunkach i kolorach.

Za wszelki n nas zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy, 
zamieniamy albo wypłacamy za to całkowitą uależytość.

To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującemu 
pewność, że nasza usługa je s t skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkutencyi.

Z wysokim szacunkiem _
F i l ia . 3VC. B e y e r  ® P t > ł l Ł n .  565 o

Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypr: .> 
w Krakowie. Sukiennice Nr. 13 — 14.

Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela bezpłatnie.

‘■Ł- a s a s E S M ? 5 a 5 a s a s d i : a s a s B s a 5 a 5 a s a 5 a s 3 i , H s a s E S ? J i a 5 a s a s a 5 a i M d s a j S Ł 5 j

Wydawca Emil Szwarc. Druk Wł. L. Anczyca i Sp. Redaktor odpowiedzialny Jan Gad0W8ki<


